y 


Piotrków — Tomaszów — Radomsko sobota 7 stycznia 1939 r. 
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GĄSECKIEGO 


iko w opakowaniu kigięciozym w TOREBKACH 


Żądajcie oryginalnych proszków ro zn. jabi, „KOGUTEK” 


Cena 10.gr. Rok XXIII. 


44 AA . 7 o a. 
ODMROŻENIOM | 
'kończynorazprzyrankach od 


odmrożenia stosuje się Ory; 
ginalną maść Gąseckiego 


MROZOL 


-2aiścia wojskowe na granicy wegiersko-czeskie| 


Regularne oddziały czeskie i „ochotnicy ukraińscy” atakują 
Munkacz pod ogmiem artyleji 


BUDAPESZT. 6.1. Węgierska 
Agencja Telegraficzna komuni- 
kuje: 

Dziś o godz. 3.30 nad ranem 
regularne wojska czesko - słowac 
kie i ukraińskie oddziały ochotni- 
cze podjęły atak przeciwko mia- 
stu Munkacz. 

Atak rozpoczął oddział pan- 
cerny, który wkroczył do poło- 
żonej w bezpośredniem sąsiedz- 
twie gminy Oroszweg. Żandar- 
merja i węgierska straż granicz- 
na, przebywająca tam w niewiel- 
kiej liczbie, stawiała opór. Uda- 
ło się oddział wciągnąć w zasadz 
kę i żołnierzy wziąć do niewoli. 

W odpowiedzi na to artylerja 
czeska otworzyła z okolicznych 
pagórków ogień na Munkacz, 
Na znaczniejsze budynki _Mun- 
kaczu padło 8 granatów. Rów- 
nocześnie regularne wojska ezes- 
kie į ukraińskie oddziały ochot- 
nicze posunęły się jeszcze bar- 
dziej wgłąb terytorjum  węgier- 
skiego. 

Posiłki wojskowe ze strony wę 
gierskiej są w drodze do Munka- 
cza, 

Według ostatnich wiadomości 
z Munkacza, od strony granicy 
czeskiej ciągną w kierunku mia- 
sta dalsze oddziały czeskie. Na- 
pastnicy nie zdołali jeszcze prze 
kroczyć rzeki Laborca, oddzie- 
lającej Munkacz od gminy Orosz 
weg. 

Ataki czeskie udało się pow- 
strzymać, 

Odnosi się wrażenie, że ze 
strony czesko - słowackiej chcia- 
no wykorzystać dzień świątecz- 
ny Trzech Króli, jak też okolicz 
ność, że węgierskie władze ad- 
ministracji wojskowej  zostałw 
ostatnio zastąpione przez władze 
cywilne — aby niespodziewanie 
zająć Munkacz. 


Protest węgierski 
w Pradze 


BUDAPESZT. 6.1. Węgierska 
Agencja Telegraficzna komuniku- 


O szczegółach ataku, podjętego 
dziś rano na Munkacz przez cze- 
sko - słowackie oddziały regular 
ne i ukraińskie oddziały ochotni 
czę, rząd węgierski powiadomił 
natychmiast poselstwa niemiec- 
kie | włoskie w Budapeszcie, za- 
kładając jednocześnie w Pradze 
w poważne; formie utrzymany 
Protest, w któr m rząd węgier- 
skl oświadcza, ze uchyla się od 
JOROie] odpowiedzialności za 

onsekwencję, mogące wynik- 
nąć z powyższych wydarzeń. 


Polegli i zabici 

` IR obu stronach 
APESZT, 6.1. W godzinach 
południowych nadeszły tu następu« 


jące szczegóły atak 
wackich pi ekaa ai i 
; Dziś rano o godż. 3.30 trzy czołgi 
szmochody pancerną czeskie, któ- 
> 


rych załogę stanowili zarówno żoł- 
nierze czescy, jak i ochotnicy ukra 


ińscy w pobliżu węgierskiej gminy | 
Oroszweg przekroczyły linję grani- | 
czną i posunęły się ok. 1.000 mtr. | przyszły na pomoc oddziały policji 


wgłąb terytorjum węgierskiego. 


Zająwszy wieś, napastnicy posu- | 
nęli się następnie na odległość 200 | nej oraz żandarmerja, wytrzymując 


mtr. od Munkaczu. Czołgi i samo- 
chody pancerne, uzbrojone były w 
karabiny maszynowe. 

Węgierska straż graniczna natych 
miast otworzyła ogień na napastni- 
ków. Żołnierze czescy z samocho- 
dów pancernych opuścili wozy i = 
tworzyli ogień w kierunku węgier- 
skiej straży granicznej, Węgrzy wy 
trzymali natarcie, tak, iż pierwsze 
czeskie auto pancerne zmuszone zo- 
stało do zawrócenia, przyczem u- 


tknęło w przydrożnym rowie. Wę- Ze strony węgierskiej poległo do- 
gierska straż graniczna otoczyła au- | tychczas w walce 4 oficerów i 5 żoł- 
to i wzięła do niewoli jego załogę. | nierzy. Zwłoki 5 zabitych żołnierzy 


Równocześnie straży granicznej | czeskich i ochotników ukrałńskich 


państwowej, oficerowie — członkó- 
wie węgierskiej komisji delimitacyj- | si unieśli z sobą. 
Dotychczasowe śledztwo 
ustalić, że teroryści ukraińscy jesz- 
cze wczoraj wieczorem przedostali 
się do Oroszweg, ukrywając 
częściowo w pustych. częściowo w 


walkę z coraz to liczniej napływa- 
jącemi wojskami czeskiemi i tero- 
rystami ukraińskimi. 

O godz. 5-ej rano oddziały arty- 
lerji czeskiej otworzyły ogień na 
miasto Munkacz. Ostrzelany został 
hotel Csillay, teatr miejski, oraz kil 
ka domów prywatnych. 

W międzyczasie nadszedł Sposób | chy gra oraz słychać było wybu- 


gotowania do zajęcia Munkaczu. 
Dziś, o godz. 9-ej rano trwała je- 


wojska węgierskiego i w ten sposób | chy granatów i bomb. 
zwiększonemi siłami udało się pozy- 
ogień został ponownie podjęty. 
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Strzałka wskazuje kie- 
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Rządy policyjne w Gdańsku 


Zaufany Himmlera—szefem „Gestapo“ w W. Mieście 


(Telefonem od własnego korespondenta) 


Walka, która od dłuższego 
już czasu wre między prezyden- 


tem Senatu gdańskiego, grene- 


rem a wodzem partji narodowo- 
socjalistycznej Forsterem skoń- 
czyła się narazie przynajmniej 
wygraną szefa partji. 

Greiser zrozumiał już, że wal- 
ka ta jest bezeelowa. W dniu 
Nowego Roku prezydent Senatu 
złożył życzenia Forsterowi. Jest 
to fakt rzadko spotykany aby 
„władca”, chociażby tylko W. 
Miasta, składał życzenia szefowi 
partji w.. prywatnem jego miesz 
kaniu. 

Mimo tej wyraźnej wiernoped 
dańczej uległości, a może właśnie 
dlatego Greiser nie urzęduje. 
Oficjalnie twierdzi się tu, że 
nie urzęduje z powodu choroby. 
Dziwna to jest jednak „choro- 
ba”, / lyż dn. 5-go b. m. Grelser 
uczestniczył w polowaniu repre- 
zentacyjnem, które odbyło: się 
na terenie W. Miasta. 

Według informacyj ze źródeł 
naradowo - socjalistycznych Gzej 


Gdańsk, 6.1. 


ser po „chorobie” nie obejmie podobno bardzo szerokie. Ma 
już podobno urzędu prezydenta on mianowicie całkowicie zre- 
Senatu, formować policję polityczną na 
Trudno oczywiście  przewi- |terenie W. Miasta, a przedew- 
dzieć, czy w obecnym układzie: szystkiem wyodrębnić ją z poli- 
stosunków, przy stałej ingerencji cji gdańskiej. Policja polityczna 
Berlina w sprawy gdańskie, po- w Gdańsku ma być nietylko u- 
zycja Forstera nie ulegnie zno-' podobniona do policji Rzeszy, ale 
wu osłabieniu i czy Czasami stanowić ma komórkę Gestapo 
Greiser nie opanuje sytuacji, z Rzeszy. 
która obecnie wygląda dla nie-| W tych warunkach, spodzie- 
go katastrofalnie. | wać się można, że w walce któ- 
Faktem jest jednak, że w naj- ra toczy się między Forsterem a 
bliższym czasie dojść 1%. do Greiserem skorzysta „tertius gau- 
głosu w Gdańsku trzeci czyn- dens” — policja polityczna, w 
nik. Będzie nim niewątpliwie no- ręce której powoli przechodzić 
womianowany szef policji poli- będzie cała władza. 
tycznej. Narazie nic bliższego o Jesteśmy zatem w obliczu 
jego osobie powiedzieć nie mo-i wprowadzenia systemu rządów 
żna, jak tylko to, co zresztą jest policyjnych w Gdańsku. W tych 
niezwykle ważne, że jest to je- warunkach nie dziwią tu już 
den z najbliższych i najzaufań-| nikogo plotki i pogłoski o ma- 
szych współpracewników  Him-| jącem nastąpić wkrótce urucho- 
milers, szefa Gestapo. mieniu obozu koncentracyjnego 
Pełnomocnietwa, jakie otrzy- na terenie W. Miasta dla osób 
mał nowomianowany kierownik niewygodnych władzom  gdań- 
gdańskiej poł:cji politycznej, sę. (no (2) | 


* 


leżą bezpośrednio w pobliżu granicy | wiu regularne oddziały 
m. Munkacz. Innych zabitych Cze- | kich. 


zamieszkałych domach, czyniąc przy | słowackich oraz 


| W okolicznych winnicach stoją Hi- 


czne oddziały ochotników ukraiń- 


| skich, zaś w okolicy gminy Podhe- 


$ 


w 


ring skoncentrowane są po 
wojsk czes- 


BUDAPESZT, 6.1. Węgierska a- 


zdołało | gencja telegraficzna komunikuje: 


(W związku z atakiem wojsk czesko- 
|słowackich na Munkacz, zostało na 


się | miejscu ustalone, że Węgrzy zdobyli 


1 samochód pancerny wojsk o- 
kilka ów 
maszynowych. Zarówno samochód 
pancerny jak i karabiny maszynowe 


szcze strzelanina z karabinów ma- | zdobyte zostały na terytorjum wę- 


gierskiem, po węgierskiej stronie, 
ustalonej przez arbitraż wiedeński 


Po krótkiej przerwie ok. godz. 10 | linji granicznej. 


Wojska węgierskie wzięły równo- 
cześnie do niewoli kilku żołnierzy 
regularnych wojsk czeskich. Jak wy 
nika z zeznań jednego z żołnierzy, 
kompanja 4-go pułku piechoty cze- 
sko-słowackiej otrzymała rozkaz za- 
jęcia leżącej po stronie węgierskiej 
gminy Oroszweę. ; 

Oddziały wojsk czeskich oraz od- 
działy ochotników ukraińskich do 
chwili obecnej nie opuściły jeszcze 
terytorjum węgierskiego. f 


Artylerja bombardaje 


Munkacz 


BUDAPESZT, 6.1. Węgierska A- 
gencja Telegraficzna komunikuje o 
godz. 14.85: 

Artylerja czeska ó godz. 14.20 
znowu poczęła ostrzeliwać Munkacz. 


Decyzie węgierskiej 
Rady Ministrów 
BUDAPESZT. 6.1. W związki 


BRDA |, wypadkami w Munkaczu od- 


było się posiedzenie Rady Mini- 
strów, na którem postanowiono 
poczynić wszelkie możliwe kro- 
ki celem zabezpieczenia się 
przed ewentualnemi podobnemi 
niespodziewanemi atakami na 
innych punktach granicznych 


BENZYNA i DROGI 


Dwa warunki motoryzacji 
(Patrz artykuł wstępny na str. $-ej) 


Spłonął dancing 
„Casanova“ 


w Paryżu 

PARYŻ, 6.1, Dzisiejszej nocy spło 
nyt dancing „Casanova“, przyczem 2 
osoby poniosły śmierć, a 2 zostały 
ciężko poparzone. 

Ogień powstał prawdopodobnie 
wskutek krótkiego spięcia na choin- 
ce, Wkrótce stanęły w płomieniach 
dekoracje. Ogień szerzył się z taką 
szybkością, że gdy przybyła straż 
ogniowa, znalazła już tylko gruzy. 


wet pizęd Wojny» , 


a. 


Trumna Dmowskiego w Katedrze Św. Jana 


W numerze wczorajszym zamie- 
ściliśmy krótką notatkę o ekspor- 
tacji zwłok 8. p. Romana Dmow- 


Zwłoki stać będą w kaplicy przez drogi starszego i młodego pokole- 
ar RR ryt jutro, w so- nia rozmijają się dość często w 
tę o godzinie 7 rano trumna zo- życiu, rzadko schodzą się również 
zn, katedry św. Jana W stanie przeniesiona i umieszczona nad trumną. Liczne rzesze młodzie- 
Poniżej podajemy sprawozdanie NA katafalku w nawie głównej ko- ży, kroczące za trumną Dmowskie- 
obszerne z przebiegu czwartko- Ścioła, skąd odbędzie się pogrzeb go były wymownem świadectwem, 
wych uroczystości żałobnych w sto na cmentarz Bródzieński. (W). ,że należy on do tych niewielu któ- 
licy. x | rzy znaleźli drogi wspólne, drogi 
Pociąg wiozący zwłoki ś. p. Ro- | Jak wspomniano w kondukcie ża- które choć ich twórca znalazł się u 
mana Dmowskiego przybył na łobnym wzięły udział liczne rzesze kresu doczesnej wędrówki, wybie 
dworzec Wileński dopiero po godz. młodzieży. Rzecz tę sądzimy nale- gają poza granice jednej epoki 
7 z 50-minutowem opóźnieniem. ży podkreślić, albowiem symptoma- ¿jednego pokolenia, 
Na peronie zebrało się kilkaset tem obecnych czasów jest to, że | 


MR BAS Nere] Dzisiejsze uroczystości pogrzebowe 


nictwa Narodowego na czele. 

Prezes Stronnictwa Narodowego 
adw. Kowalski i wiceprezes dr. Bie 

Trumna ś. p. Romana Dmowskie- katedry, wydawane będą w lokalu 

go pozostawała w kaplicy przedpo- | Zarządu Głównego Stronnictwa w 

|grzebowej przy katedrze św. Jana| dniu 6 b. m. od godz. 12 — 14f-ej 


i 


lecki wraz z jedyną krewną Zmar- 
łego p. Niklewiczową towarzyszyli 
zwłokom od Łomży. 
Kilka minut po 7-ej wtoczył się przez cały dzień święta Trzech Kró-! (Al. Jerozolimskie 17). 
na peron pociąg osobowy, do które- li, gdyż przepisy liturgiczne nie do-| Trasa konduktu pogrzebowego w 
go przyczeępiony był na końcu zwy- puszczają, by zwłoki ustawione były sobotę, będzie biegła ulicami: Świę- 
kły wagon towarowy, wiozący trum w kościele w czasie Mszy świętej w tojańską, pl. Zamkowy, 
nę. Wagon przybrany był festona-. w dzień świąteczny. | Zjazd, Most Kierbedzia, Zygmuntow 
mi zieleni i wstęgami o barwach Dziś zrana, 7 b. m., trumna ze ska, Targowa, 11-go Listopada, św. 
narodowych. zwłokami Romana Dmowskiego bę- Wincentego do bram omentarza. 
Gdy pociąg zatrzymał się, w o-! dzie przeniesiona do głównej nawy | Komitet przypomina o swym ape- 


U Kresu doczesnej wędrówki | 


Nowy ki j 


Trzygodzinna rozmowa 
Biitlesr-—ech 


MONACHJUM, 5.1. W drodze po- do gabinetu na rozmowę, w któr 
wrotnej do Polski minister Spraw ponadto ze strony niemieckiej wzi 
Zagranicznych J. Beck przybył w| udział min. von Ribbentrop I ambs 
dniu 5 b. m. o godz. 15-ej do Berch. | 


tesgaden i złożył wizytę kanclerzo-! Moltke, ze strony polskiej zaś am 


sador niemiecki w Warszawie vo% 


wi Hitlerowi w Obersalzberg. | basador R. P. w Berlinie Lipski! *Jak v 
W otoczeniu min. Becka znajdo- | dyrektor gabinetu ministra M. Łe istn 
wali się ambasador R. P. w Berli-| bieński. P AŻ rej 
nie Lipski i dyrektor gabinetu mi-| O godz. 18.15 min. Beck wraz! niona 
nistra M. Łubieński. towarzyszącymi mu osobami op niezbędr 
Kanclerz Hitler powitał min. Be-| Berchtesgaden, udając się do Mo danego 
cka u wejścia do swej rezydencji | nac = g 


hjum 
Berghof. Warta przyboczna kancle-| Dzień 


rza oddała min. Beckowi honory. 


6-go b. m. min. Beck spi pajduje 
dzi w Monschjum, gdzie spotka sk + Nic 


Po powitaniu kanclerz Hitler w | ponownie z min. von Ribbentropem iejsze 


min. Becka udał się (PAT). kiedy dz 
toru. P 

Pn ki pozw 

Nowa represja Mjr 


przeciw działaczowi polskiemu w Opolstiem vio 


Działacz polski na Śląsku l- kres pół roku od dnia doręczenia tegi 
skim Arkidyóke Bożek, Rode pisma zakaz przemawiania na impre 


lnic 


Wszelkie 
R także 


Gestapo odebrało paszport, otrzy- r koto szumi | SĘ 
mał nowe pismo od policji niemiec- W końcowym ustępie tego pism "Égo el 
eJ. „uzasadniono* wydalenie p. Bożka Pógorsze 


W piśmie tem powiedziano: 
„Zarządzam niniejszem zakaz poby- 


tu dla pana na terenie całej prowin- | PTZEZ Polaków jego przemówienia 


na zebraniach Zw. Polaków w Ok 


ze Śląska i ziem zamieszkałych Skonałe; 


Swa w 


i zabraniam panu Obecr 
twartych drzwiach wagonu ukazał katedry Świętojańskiej. lu udekorowania okien i balkonów R E OE SETT tere- | Sztynie i Raciborzu, na zjeździę mło psc: 
się eskortujący zwłoki ks. dziekan | O godz. 1l-ej przed południem portretami, flagami żałobnemi, kwia | nach Rzeszy: rejonie: Słupica, Piła, | dzieży rolniczej na Górze św. Anny Y ten 
de Ville i wezwał zebranych do od- odbędzie się nabożeństwo żałobne, tami i zielenią, Koszalin, Olsztyn i Elbląg, oraz pro. |oraz w katolickiem Radjo. st ; 3 
mówienia „Ojcze Nasz" za duszę|a o godz. 12-ej nastąpi wyprowa:| Podczas uroczystości pogrzebo- | wincje Meklemburgja, Westfalja i Nad| Te przemówienia p. Bożka — zdź rz 
Zmarłego. (dzenie zwłok na cmentarz na Bród- wych, wszelkich informacyj będzie | reni TATAE pania Ba wyniemonyon niem opolskiej Gestapo — „nie dej Szystk 

Obnażyły się głowy i w przejmu- | no. |udzielała straż porządkowa, której ateren 44 isla PaA ałodajezy: dzą się pogodzić z lojalnością oby denty, 
jącej ciszy rozbrzmiały slowa mo- Komitet żałobny Stronnictwa Na- | w zakresie ładu i porządku należy olina watela Rzeszy i mogłyby wpłynąć ane pl 
dlitwy: rodowego komunikuje, że bilety się ściśle podporządkować. Dalej zarządzam wobec pana, na | Ujęmnie na interesy Rzeszy”... | Quszą 

„.i odpuść nam nasze winy, jako wstępu na nabożeństwo żałobne do podstawie wymienionych ustaw na o-| „Należy stwierdzić, że rodzina rok stron, 

i my odpuszczamy naszym winowaj- nika Bożka w Markowicach pod Rá tky; w 
o Bej cihorzem na Śląsku Opolskiin jest nie 

Po chwili, umundurowani człon- osiadła od XV wieku. | Gospoda 
kowie Sekcji Młodych Stronnictwa Represje wobec p. Bożka. wywar s 
Narodowego wynieśli z wagonu tru: | ez precedensu da polakłej. 0 aoc ae) Boługu 
mnę o o - czerwonym sztan i żę 
darem oddziału SRENORAĆ Naro: | b l Ó hl b * k s Yi adm 
dowego w Łomży. Na sztandarze | hamberlain pocniepnie omentuje mowę Roosevelta ż czenia noworoczne Szcze 
WDOWANY złotem napis „Bóg il LONDYN, 5.1. Premjer Cham) czątku oświadczenia, że nikt, kto nych do deklaracji Chamberlaina y ; s ma 
SOLO) Creaa ranek berlain dokonał dziś wieczorem! obarczony jest ciężką odpowie- przywiązują dużą wagę, jako do W Watykanie SINA 

Zwłoki á. p. Romana Dmowskie. niezwykłego kroku, udzielając dzialnością rządzenia, nie może dokumentu, stwierdzającego raz CITTA DEL VATICANO. 6.1. Saka 
go, zgodnie z jego wolą, spoczy-'Prasie oświadczenia, będącego | przejść do porządku dziennego | jeszcze wspólnotę interesów i po-| W dniu dzisiejszym Ojciec ŚW. nie yto 
wają w prostej trumnie drewnianej, , Wyrazem jego uznania dla wczo-| nad słowami prezydenta St. Zje- | głądów W. Brytanji i St. Zjedno-| przyjął na uroczystej  audjencj wyg 
ta zaś umieszczona została w dru- | rajszej mowy prezydenta Roose-| dnoczonych. czonych w wielkiej polityce świa- | przedstawicieli patrycjatu na czelć '5Zczej 
giej — metalowej. velta. W drugiem zdaniu dekłaracji | towej. z księciem Orsini, który w imieniu "Tzykł 

Na peronie oczekiwał już kara- Oświadezenie to jest bez prece-| premjer brytyjski formułuje do Zaznaczyć należy, że premjer | zebranych złożył Ojcu św. życze a b, 
wan samochodowy, który przewiózł, densu, bowiem dotąd ani pre-| pewnego stopnia solidarność W. | udzielił swojej deklaracji prasie | "1% Wyrażając  przedęwszystkiem ac: 
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ks. de Ville, rzucając na trumnę a 8 a a r a aby narody i ich kierownicy zbli- starych 
grudkę ziemi z grobu bohaterskiego żyli się do nauki Chrystusa i aby 44 kr 
generała Jasińskiego, który również! zasady sprawiedliwości oraz po- PIzóq, 
tu jest pochowany. A DA rządek prawny były regułą postę: wem, 

astępnie arawan z trumn e owania. l 
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Tor ery ttr Led Ba £ z s 6£| WASZYNGTON, 61. zo Rey- SARE 
darowe Stronnictwa Narodowego z aponja jes rajem ons y UCYJnym nolds złożył w prezydjum Senatu cyj : 
proporcami, osłoniętemi krepą, na- 99 kilka projektów ustaw w sprawie sa) 
ków, Dowbemejkog ku Halerczy Nowy premier japoński—przeciwnikiem monopartji | zaj odzoziemców do St. Zjez | „yu 
w, Dowborczyków, ołów, Har- oczonych. ow 
kkrzy'i t. d. 7 | TOKJO. 6.1. Premjer Hiranu- | tycyjnym. Sejm oparty na konsiy] Nie myślę wcale ani o ruchu| Jeden z tych projektów zmierza  "Y, że 
Zapalono setki pochodni, które' ma oświadczył przedstawicielom | tucji musi być w całej pełni res-| reorganizacji narodowej, ani o u-| do zawieszenia stałej imigracji na. X€ stau 
migotliwym blaskiem oświetliły wie | prasy co następuje: pektowany. Partje polityczne nie tworzeniu jedynej partji. lat 10, a conajmniej do czasu zwal- | togach, 
lotysięczne tłumy, trumnę wznie-| ` Japonja jest krajem konsty-| mogą być ignorowane. czenia „wewnątrz kraju bezrobocia: Motor, 
sioną wysoko nad konduktem i wiel chog 
ki, 3-metrowy, z drzewa wyciosany © © Prof. Frankfurter nowy ; odatk 
„lec Chrobrego" “opasan biale Daladier w Algierze sędzia ar 
czerwonemi 8 , niesiony przed am 
trumną. ° Ó O . H y och 
 Pzleięciu doboszy rozpoczęło wy. Defilada i konfcrencja wojskowa Najwyższego Trybunału jak 
j łobny werbel. ALG SZER 0 yn 
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kaplicy przedpogrzebowej. 


nje, lecz został e cznie cdpar- 
de Lerida, Cuneda, Serbia 1 ważne- ty, e aT 


front nacjonalistów na odcinku 
Valsequillo. 


łowuła popełnić samobójstwo. Życiu 
| Jej nt> «rozi niebezpieczeństwe 


którť 
| wzięł 
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je voi `“ 


$ a 
ipski | |Jak wiemy w produkcji rolnej 


i. Ło 


vraz | | 
o Mo 
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istnieje zasada, według któ- 
frej wysokość produkcji uza- 
iżnioną jest od tego składnika 
liezhędnego dla wyprodukowania | 
danego płodu, który w. glebię 


k spę Pajduje-się w najmniejszej ilo- 


ka 


roper niejsze 


Nic nie pomoże najstaran- 
nawożenie azotniakiem, 


AT).  Medy dana roślina potrzebuje fo- 


p rm 


a tegi 


impre 


xdowo 


pismi 
Bożkć 
cały! 


(fóru. Plon jej będzie taki, na ja- 
ki pozwala ilość fosforu zawarta 
/* glebie. 

Zasada ta obowiązuje nietylko 
[Y rolnictwie. Obowiązuje ona wę 
wszelkiej produkcji. I obowiązu- 
6 także w ekonomji: W gospo- 
darstwie także niedostatek pew= 
lego elementu: może sprowadzić 
Pogorszenie sytuacji, mimo do- 
śkonałego wyposażenia gospodar 
| w inne elementy. 

„Obecnie chorujemy ‘na „pla- 
im”. Pierwszym warunkiem, a- 
[Yten planizm dał dobre wyniki 

8, aby dany plan uwzględniał 

Szystkie wchodzące w grę ele- 
_ lEnty. Inaczej najpiękniej budo- 

ne plany nietylko mogą, ale 
 QUuszą zawieść. I właśnie słaba 
m na gospodarki „planowej” 
TXW] w tem, że planowe pogodze- 
nie poszczególnych elementów 

%podarczych jest niezwykle 

dne, szczególnie gdy planizm 
Posługuje się metodami interwen 
„li administracyjnej, gdy wnika 

Szczegóły. Gospodarka. liberal- 
la ma właśnie ten plus, że w o- 
Bólnych ramach wytworzonych 

lityką walutową, podatkową i 
ledytową, potrafi automatycz- 
Ie wyrównać braki i nadmiary 

zczególnych elementów. 

Tzykładem braków „płanizmu” 

Oże być nasza gospodarka mo- 
„yzacyjna. 

ie mówimy już 6 jej okresie 
w znakiem „Funduszu Drogo- 
dag „kiedy „planowa” gospo- 
t rka motoryzacyjna w szybkiem 
t Die doprowadziła do całkowi- 
pa niemal demotoryzacji Polski. 
A mówmy o ostatnim okresie tej 
podarki, kiedy usunięto szereg 
R błędów i kiedy motoryza- 
raju postępuje nieco na- 
gó. Ostatnio dał wyraz urzę- 
og optymizmowi motoryza- 

huemn wiceminister Piasecki w 

ladzie udzielonym „Iskrze”. 

Przyznać trzeba, że istotnie ma- 
psa tem polu w ostatnich la- 

ihi pewne postępy. Optymizm 

> istra Piaseckiego -jest częścio- 
usprawiedliwiony. Ale tylko 


iowo. I w tem tkwi istota 
żeczy. 
Inn 


sach ym razem pomówimy o plu- 


efine; minusach akcji motoryza- 
ezani? w 5cłsłem tego słowa zna- 
chod u—o f trosce o tabor samo- 
„dowy. Tutaj natomiast powie- 
sę” ki aby motóryzacja w Pol- 
oga Paa naprawdę na silnych 
onto » to nie wystarczy budow a 
ach a czy nawet labryk sa- 
badat. ów. Nie wystarczą ulgi 
5 towe i budowa garaży. Nie 
; OSA standaryzacja typów 
RAW i inne wymieniane 
min. Piaseckiego sukcesy. 

łą ta motoryzacja w Polsce mia- 
ną e warunki rozwoju samo- 
dzię muszą mieć po czem jeź- 
ne, | muszą być czemś napędza- 
ryza nnemi słowy program moto- 
0 ań nie może „zapomnieć” 
> sos dróg i nie może za- 
będa eć o polityce materjałów 
T ych. 

top czasem nasz program mo- 
yaracyjny o tych kapitalnych 
z Ach zapomniał. Sumy prze- 
j RE na drogi przez państwo 
sząj orząd bodaj że nie wystar- 
i e na konserwację obecnego 
no dowala jącego a nawet fa- 
Sz 89) Stanu naszych dróg. Na- 
p - unisterstwo komunikacji nie 
afiło drogom zapewnić w hie- 
i potrzeb państwowych od- 
iedniego miejsca. Tyle pie- 


ar 


niędzy wydajemy na cele, które | 
hierarchicznie powinny. znaleźć 
się niżej niż drogi, tyle' pieniędzy 
„marnuje nasz 'etatystyczny kon- 
cern 


funduszów brakuje. 
Nie lepiej 
pędnemi. 


rozwijała nie wystarczy obniżyć 


cenę samochodów za. pomocą ulg, z 
podatkowych. Trzeba pomyśleć i|łaną likwidacją podatku od ole- 
to pomyśleć na serjo, 0 potanie-| jów mineralnych, a to naskutek 
niu eksploatacji samochodu. Nie | przyśpieszenia motoryzacji, czyli 
przekonywują nas cyfry; podanej tem samem 
"mim: Piaseckiego, staw opodatkowania. 


w wywiadzie 


podatkową, 


|cję podatku od olejów mineral? 
przemysłowo = handlowo -|nych, o co oddawna woła społe- 
(finansowy. A na drogi—niezbęd- | czeństwo, a © co winien 
ny korelat motoryzacji — zawsze | najgłośniej minister komunikacji. 
| Tem bardziej może o to wołać, że 
jest z materjałami wpływy z podatku od materjałów 
Aby motoryzacja się pędnych, pobierane na Fundńsz 


dotyczące: obniżki ceny benzyny, | 


a w związku 7 tem obniżki kosz-|ce zapewnienia. nam materjałów 
tów eksploatacji samochodu. Mi- | pędnych! Złoża naftowe wyczer- 
mo tej obniżki benzyna jest u pują się. Konieczne są nowe wier 
nas niezmiernie droga. A droga |cenia, a tego bez ożywienia ini- 
jest głównie dlatego, że jest ko- | cjatywy prywatnej na polu nafto- 


losalnie obciążona * podatkami. 
Tu nie wystarczą kilkugroszowe 
zniżki. Tutaj trzeba cięcia poważ- 
niejszego. 


Kazamie 
ks. Wyrębowskiego 


Po nabożeństwie żałobnem w ka- 
,tedrze łomżyńskiej za duszę ś. p. 
| Romana Dmowskiego, wygłosił kaza 
nie b. poseł ks. Wyrębowski. Jak do 
nosi „Warszawski Dziennik Narodo- 
wy“, kaznodzieja mówił: 

„Nic to, Panie Romanie, żeś poszedł 
‚w zaświaty, nie zawsze rozumiany i 
|nie zawsze doceniony, — nia to, że 
| piersi Twoje nie są ozdobione orde- 
rami. Wartość Tyroja na tem polega, 
żeś wytyczył drogi państwu polskie- 
mu, narodowi polskiemu, żeś był tym 
| stupem ognistym, który prowadził na- 
| ród cały do właściwego celu i prze- 
| znaczeń na ziemi, żeś był tym wiel- 
| kim w narodzie, który wyczuwał każ- 
|de jego drgnienie serca, żeś kochał 
| polskie szare niebo, poświst wichrów 
| polskich, poszum łanów i pogwar la- 
sów naszych. Tyś w narodzie wyrobił 
| poczucie godności i dumy narodawej I 
| za to CI cześć i hołd składamy”, 


| 
|Stypendjum imienia ś.p. 
Romana Dmowskiego 


„Kurjer Warszawski donosi: 

„Pragnąc uczcić pamięć Romana 
| Dmowskiego w sposób trwały i poży- 
|teczny, grono jego kolegów z gimna- 
zjum I-go zebrało: się wczoraj, ce- 
lem omówienia godnego uczczenia pa- 
mięci tego wielkiego działacza naro- 
|dowego. W wyniku dyskusji zebrani 
postanowili utworzyć stypendjum im. 
| Romana Dmowskiego (przy Polskiej 
| Macierzy Szkolnej w Warszawie) dla 
| młodzieńca, kształcącego się w rolni- 
ctwie, bądź w rzemiośle, z pierwszeń- 
| stwem dla młodzieży, pochodzącej ze 
szlachty zagonowej polskiej. Zajęcie 
się realizacją tego projektu powierzo- 
|no komisji wykonawczej w osobach 
pp.: mec. Stanisława Rodkiewicza, dr. 
| Tadeusza Fafiusa i Zygmunta Po- 
mian-Kaczyńskiego*. 


Tylko przez doły 


Refleksje z powodu dwóch świe- 
żych mogił na Bródnie, ś. p. kardy- 
nała Kakowskiego i $. p. Romana 
Dmowskiego snuje w „Gońcu War- 
szawskim* p. M. Grz.: 

„Te dwa grobowce, które się teraz 
wzniosą na Bródnie, będą jakby dwa 
drogowskazy dla Polski dnia dzisiej- 
szego i jutrzejszego, przypominające 
| jej, że prawdziwa droga w górę wie- 
dzie tylko przez — „doły*. 


Wolność obronimy 


Na łamach tygodnika „Piast“ u- 
kazał się artykuł podpisany literą 
W. Autor nawiązuje do przemówie- 
nia gen. Sosnkowskiego w Antonio- 
wie do włościan: 

„Doświadczeni. mężowie twierdzili 
nieraz, że łatwiej jest uzyskać samo- 
dzielność i wolność, aniżeli je utrzy- 
mać. Jakkolwiek nasze czasy zdają 
| się tę prawdę potwierdzać, to naprze- 
| ciw niej stać musi druga, która gło- 
| si, że niewolnikiem może być tylko na 
ród podły. Nie będziemy żadnej dy- 
skusji: prowadzić. Chcemy być wolni, 
wolność obronimy i wolnymi będzie- 
my. Gdy ojczyzna znajdzie sie w nie- 
bezpieczeństwie, każdy jej obywatel 
| będzie dobrym żołnierzem. A chłopi 
mają większość w narodzie, 


Połowę Ozonu wybrały 
m niejszości narodowe. 
Wytrwały badacz zadał sobie trud 


i 


| 


| 
| 
| 


Przeprowadzamy małą reformę 
ale nie możemy w. 
niej znałeźć miejsca na likwida- 


wołać 


Drogowy, bardzo szybko mogą 
apełnić lukę w budżecie, wywo- 


zwiększenia pod- 


A cóż dopiero mówić o polity- 


wem, t. j. bez stworzenia warun- 
ków dła jej rozwoju, z warun- 
kiem rentownej i obliczalnej pra- 
cy na czele, osiągnąć się nie da. 


Benzyna i drogi 


Dwa warunki rmośoryzachji 


Ożywienie tej inicjatywy powin- | wybory 


no. być integralnym punktem mo- | 
toryzacyjnego programu. 

To też nie przecząc, że lata o- 
słatnie przyniosły pewien. postęp 
wdziedźinie motoryzacji, nie mo- 
żemy powstrzymać się od uwa- 
gi, żę nasze plany motoryzacyjne | 
stoją na słomianych nogach, wła- | 
śnie przez to, że nie obejmują ca- | 
łości zagadnienia. I 

I obawiamy się, że taki sam los / 
spotka wszystkie inne „plany”. | 
A spotka dlatego, że nawet naj. | 
lepszy aparat biurokratyczny nie 
jest w stanie przewidzieć wszyst- | 
kich potrzeb, możliwości i trud- | 
ności jakie niesie życie. Może to 
zrobić tylko ścieranie się intere- 
sów w walce konkurencyjnej. A 
tego; czego nie dokona nawet 
najlepszy aparat. biurokratyczny, 
nie dokona tem bardziej aparat, 
któremu do doskonałości bardzo 
daleko. 


dr. W. 


i zanalizował wyniki wyborów do | cję polsko-litewską w sprawie wezwa- 


Sejmu, a nawet wyrysował mapę w 
czasopiśmie „Czarno na Białem*. 
Ze skrupulatnych wyliczeń i mapy 
płynie wniosek, że Ozon: 
„stronnictwo oparte na zasadach na 
cjonalistycznych połowę swych po- 
słów zawdzięcza w Iwiej części gło. 
som innych narodowości, gdy jedno- 
cześnie właśni rodacy odwracają się 
od niego. A że tak było, również ła- 
two obliczyć, wystarczy bowiem się- 
gnąć do wyników ostatniego spisu. lu- 
dności z r. 1931. Dla przykładu weź-, 
my okrąg 62, obejmujący powiaty: 
złoczowski, _ kamionko - strumiłowski, 
radziechowski, brodzki. W r. 1931 w| 
powiatach tych zamieszkiwało 229,460 | 
osób, urodzonych najpóźniej w r. 1914, | 
obecnie więc mających prawo głoso- 
wania. Liczba uwżględniona obecnie 
w spisach wyborczych wynosi 212.802 
osoby. Różnica ok. 16,5 tys. powstała 
wskutek zgonów i wyjazdów, na sto- 
sunek jednak ludności narodowości pol 
skiej do innych narodowości taki uby- 
tek nie miał oczywiście żadnego pra- 
wie wpływu. W okręgu tym liczba Po 
laków, uprawnionych do głosowania 


(niezależnie od wyznania) wynosiła q. 


ok. 90 tys., na jednego kandydata mo 
gło więc paść maksymalnie tylko tyle 
głosów polskich. Tymczasem kandydat 
Ozonu otrzymał 162 tys. głosów, pa- 
dło więc na niego conajmniej 72.000 
głosów niepolskich. Takich samych o- 
bliczeń można dokonać dla innych o- 
kręgów, (np. dal okręgu 63 — brze- 
żańskiego, gdzie kandydował p. Z. 
Stahl z „Gazety Polskiej“). Wynik 
będzie taki sam“. 


W Toruniu też 


„Dziennik Bydgoski* donosi: | 

„Przeciwko wyborom do Rady miej- 
skiej w Toruniu wpłynęły protesty z 
dwu okręgów: trzeciego i siódmego i 
złożone zostały przez OZN. Uzasadnio , 
no je m, in. tem, że rzekomo koperty : 
miały być przezroczyste, jak również, 
że kartki były nieprzepisowe itp. Zgło 
szenie protestu przeciwko wyborom 
automatycznie wstrzymuje ukonstytuo 
wanie się nowej Rady miejskiej”. 

W nowej radzie m. Torunia Ozon 
ma znikomą mniejszość, 


Porozumienie 


polsko-litewskie 


Według informacji „Dziennika Lu 
dowego“: 

„W niedługim czasie zawarte zosta- 
nie porozumienie między Polską a Li- 
twą w sprawie debitu pism, książek, 
nut, druków i filmów. 
handlowym polsko-litewskim oba rzą- 
dy porozumiały się co do strony han. 
dlowej tej wymiany, przedmiotem zaś 
obecnego porozumienia będzie ustale- 
nie zasad, na których oba rządy u- 
regulują debit pism i dzienników o0- 
raz książek. Porozumieniem tem obję 
te mają być nietylko druki, wydawa- 
ne w Polsce w języku polskim i na 
Litwie w języku litewskim — ale tak- 
że w innych językach“, 


Szkodliwe zwężenie 


Na łamach „Słowa“ ukazało się | 


oświadczenie, że do deklaracji o no- 
wej erze w stosunkach polsko-litew 
skich (której treść podaliśmy przed 
paru dniami), przyłączyłoby się wię 
cej osób. M. in. pisze Wacław Gir- 
bert-Studnicki: 

„Całe mnóstwo 'Wilnian, nie nale- 
żących do wileńskiego grona patento- 


wanych demokratów, uznaje deklara- , 


{w Chorzowie odbył się zjazd nau- 


W układzie | 


| Wielkiej. Rzeszy. dnia 30 b. m. Podkre- 


nia wspólnego czuwania obu  społe- 
czeństw polskiego i litewskiego po 
obu stronach granicy państwowej, aby 
mniejszości litewskiej czy _ polskiej | 
nie działa się krzywda, za wystąpie- | 
nie słuszne. Sprawie zaszkodziło zwę- 
żenie liczby podpisów polskich do jed- 
nej tylko nielicznej grupki. Przez to 
wywołuje się fałszywy obraz, jakoby 
tylko nieliczna garść podpisanych Po- 
laków i to jednego obozu stoi za tą 
deklaracją, podczas, gdyby nie nosiła 


firmy partyjnej, zebrałaby tysiące pod , 
pisów w jednem tylko Wilnie. | 


Zamiast Adeli Apano- 


wicz Adela Borkowska 


Donosiliśmy niedawno, że popie- | 
rając zarzuty przeciwko ks. Toł-| 
łoczce w ozonowym organie wileń- | 
skim, niejaki Rer powołał się na in” 
formację Adeli Apanowiczówny, któ, 
rej rzekomo ksiądz ten nie chciał 
spowiadać dlatego, że nie umiała po 
białorusku. Redaktor „Kurjera Wi- | 
leńskiego* Piotr Lemiesz oświad- | 
czył, że panna Adela mówi niepraw- 


ę. 
Zaś. „Naród“ wileński ogłosił ta- | 
kie „sprostowanie“ p. Rera: | 
„W związku z artykułem p. t. „Ka- | 
płan czy polityk*, zamieszczonym w, 
dniu 31 grudnia r. ub., niniejszem pro | 
stuję, że zamiast Adela Apanowiczów-, 
na, winno być Adela Borkowska*. | 
Wobec tego „Kurjer Wileński“ o-. 
świadcza: | 
„Wprawdzie tam, skąd p. Rer czer) 
pie swe informacje o rzekomych skar 


| gach na ks. Tołłoczkę, prawdopođob-' 
| nie żadnej, takiej Adeli nigdy nie wi- | 


dzieli, ale pocóż mamy ją szukać, sko 
ro jest jasne, że sam p. Rer pisze nie 
prawdę, co później potwierdza wła. 
snemi sprostowaniami. 

Jeżeli p. Rer jest „człowiekiem ho- 
noru*, jeżeli wogóle jest człowiekiem, 
a nie jakąś iluzją, czy symbolem, po- 
winien zerwać przyłbicę, wyjaśnić do- 
kładnie tajemniczą sprawę p. Adeli 


|o „ruchomem* nazwisku, Może to u- 
jczynić w formie jakiegoś oświadcze- 
| nia, odwołania, czy coś w tym rodza- 


ju, albo pozywając mnie przed sąd i 
przeprowadzić dowód prawdy w spra- 
wie p. Adeli. Panie Rerze! Niech Pan 
wybierze!“ 


Skandal Chorzowie 
Jak donosi „Ilustr. Kurj. Codz.“, 


czycieli niemieckich z całej Polski: 

„Przybyło ogółem ze Śląska, Zaol- 
zia, Pomorza i Poznańskiego 150 nau- 
ezycieli i nauczycielek niemieckich. 
Na zjeździe wygłoszono kilka refera- 
tów w sprawie podręczników niemiec- 
kich, używanych w niemieckich szko- 
łach w Polsce, oraz w sprawie pro- 
gramów nauczania w tych szkołach. 
Referenci domagali się wprowadzenia 
narodowo-socjalistycznego programu 
(!?), oraz takichże podręczników nie- 
mieckich w. tych szkołach“, 


Hitler odpowie 

Z Berlina donosi „Wieczór War- 
s„awski”, że 

„Hitler rawdopodobnie osobiście 
przy najbliższej sposobności odpowie 
na wywody Roosevełta. Jak się zda- 
je, nastąpi to w mowie, jaka będzie 
wygłoszona na zebraniu Reichstagu 


ślają, żę pa mowie Roosevelta powrót 


ambasadora niemieekiego do W'aszyng 
tonu jest niemożliwy, 


.. 


Hasła wyborcze 
Ukraińców 
ogłosił wicemarszałek 


Mudryj 


Egzekutywa U. .N. D. O. wy- 
dała odezwę p. t.-, Ukraińcy, idą 
do organów samorządo- 
wych“. 

W odezwie podpisanej przez wice 
marszałka Sejmu Mudrego i sekre- 
tarza generalnego Swistela ~ czyta- 
my m. inn.: 

„W najbliższym czasie odbędą się 
w naszych okręgach wybory samo- 
rządowe przedewszystkiem do“ rad 
miejskich, a następnie do gminnych, 
okręgowych i powiatowych. Każde 
wybory są walką. Wybory samorzą- 
dowe — to walka o wpływ, znacze- 
nie i władzę w mieście, gromadzie, 
gminie i powiecie. I w obecnych wy 
borach Ukraińcy zwyciężą, o ile się 
zjednoczą i wystąpią we wspólnym 
froncie. Jedna wspólna lista ukraiń- 
ska jest koniecznym warunkiem na- 
szego ' zwycięstwa. 

Odezwę tę zamieściły czasopisma 
„Nacjonałna  Polityka* i „Nowyj 
Czas“, Natomiast w gazecie ,¿Di- 
ło“ ukazała się inna odezwa przed 
wyborcza. 

„o prawo języka ukraińskiego w 
samorządzie; o urżędników samorzą- 
dowych narodowości ukraińskiej; © 
swobodne budżetowanie samorządów: 
o oszczędną gospodarkę dobrem i 
mieniem gromadzkien; o rozbudowę 
opieki społecznej 3 zdrowotności lu- 
dowej; o kulturany i gospodarczy 
rozwój gminy, gromady i powiatu“ 


Arcypasterz 
Rusinów-Ukraińców 


List pasterski wizytatora 
apostolskiego 

Wizytator Apostolski dła djecezji 
munkaczewskiej (na Rusi Podkar- 
packiej) wydał list pasterski do du- 
chowieństwą i wiernych, w którym 
pisze, że po ostatruch wydarzeniach 
djecezja munkaczewska została głę- 
boko dotknięta. Ojciec Św. Pius 
XI, bolejąc nad losem wiernych, po 
lecił biskupowi Djonizemu natych- 
miastowe objęcie osieroconej djece- 
zji. 

Ks. biskup Djonizy, jako arcypa- 
sterz wszystkich Rusinów - Ukra- 
ińców w Jugosławji i syn tego Sa- 
mego narodu, już od .długich lat śle- 
dził i interesował się życiem nie 
tylko religijnem, ale i narodowem 
swych braci na Podkarpaciu. 


Jelazna miotła 
Dwa Kościoły prawosławne 
na Rusi Podkarpackiej 


Na sesji komitetu synodalnego 
kościoła prawosławnego Rusi Pod- 
karpackiej prezes komitetu Andrzej 
Burkacki wygłosił znamienną mo- 
wę inauguracyjną. 

Zapowiedział on że „wymiecie że- 
lazną miotłą wszelkie śmieci z ko- 
ścioła i państwa”. 

Kościół prawosławny Rusi Podkar 
packiej nic nie chce słyszeć o ju- 
rysdykcji serbskiej. Jak wynika z 
referatów wygłoszonych podczas 
zjazdu, na Rusi Podkarpackiej ist- 
nieją faktycznie dwa kościoły pra- 
wosławne: jeden — ukraiński, li- 
czący 20 tys. wiernych, i drugi — 
młodszy, podlegający jurysdykcji 
patrjarchy serbskiego, liczący 100 
tys. wiernych. Mówcy żalili się, że 
biskupi serbscy teroryzują księży 
— Ukraińców, stosując się do wska 
zówek Fencyka i jego zwolenników, 
i podkreślali, że nominacja biskupa 
Włodzimierza Raicza jest antykon- 
stytucyjną, gdyż rząd praski za- 
twierdził ją dn. 12 października 1938 
roku, a więc już po powstaniu rzą- 
du Rusi Podkarpackiej. 

Po wygłoszeniu referatów, wybra- 
no delegację, która udała się do 
premjera ks. Wołoszyna i min. J, 
Rewaja. Następnie dokonano. wybo- 
ru komitetu synodalnego, którego 
na czele stanął Andrzej Burkacki. 


Polowanie 


Informacja nasza o polowaniu 
dyplomatycznem w Jugosławji po- 
twierdza się. Jak donosi „I. K. 0.“ 
z Pragi: 

„wedle informacyj ze źródeł jugo- 
słowiańskich, zaprosił Stojadinovic mi- 
nistra Becka I ministra Csaky'ego na 
polowanie dyplomatyczne, jakie odbę- 
dzie się w dniu 19 stycznia: w miejsco 
wości Belje, na cześć hr. Ciano. W po 
lowaniu tem weźmie także udział pre 
mjer pruski Goering. W czasie spot- 
kania omówione zostaną, jak słychać, 
wszystkie zagadnienia Europy środko- 
wej, a przedęwszystkiem sprawa Rusi 
Zakarpackiej, przyczem Włochy objąć 
mają misję pośrednictwa“, 


Powiedział ktoś kiedyś, że prasa 
to zwierciadło życia. Powiedzenie to 
nasuwa się mechanicznie, kiedy się 
myśli o istnyrn pogromie prasy cze- 


dali niskie ukłony. Trzy młode 
bardzo piękne dziewczyny, spa- 
cerujące po pokładzie w bliźnia- 
czo do siebie podobnych niebie- 
skich płaszczach, zastąpiły jej 
drogę i gapiły się, szeroko otwo- 
rzywszy usta, Nie draźniło to 
Ewy, nie irytowało, przeciwnie, 
lubiła hyć uwielbianą i podzi-' 
wianą. Była próżna, przyznawae 
ła się do tego. Zachwyt, entu: 
zjazm ludżi uważała za pewnego, 
rodzaju odszkodowanie za sza. 
loną pracę, o której tłum nie 
ma pojęcia, za przeprawy z Rei-| 
fenbergiem, za ataki straszliwe: 
go lęku przed każdym w 
Ale dziś w szczególny 
rezkoszowała się podziwem. By: | y 
ła szeżęśliwa, że Wit miał spo- 


l 
i 


M 
S 
[S 

z 


rzutu, że Ewa nie przyszła wczo- 
raj wieczorem, że kazała mu nn 


chylił się nad 
która siedziała 
nięta w kłębek. Z pod szkockie- 
go pledu wyglądały kokieteryj. 
nie zgrabne małe nóżki. Jasno- 


wała ją gruba warstwa pudru. 


ystępem.| wyplatanym fotelu Grace Sulli- 
sposób van, zwana Kitty, Otaczała ją |: 


dzaju dworu, który jej mia od- 


| du", jedna z najstarszych gazet so- 


cjalistycznych w Europie. Ọ ile trzy | dzie w 


wymienione tu pisma: 


„Bohemia, 
„Prager Presse" i 


„Nowiny prze- 


»różno czekać. Ewa zaś zupełnie 
uż 6 tym obiedzie zapomniała. 
Dyrektor Henricki znowu po- 
panią Sullivan, 
na leżaku, Zwi- 


üde loczki: śniły metalicznie w| 
łońcu! Światło dzienne dema- 
kowało bezlitośnie zmarszczki 
niszczonej twarzy, choć pokry: 


Za panią Sullivan siedziała w) 


rupka młodzieńców, coś w ro- 


szczególnej uwagi, pani Sullivan 
podnosiła monokl, 
w 
go w oko i szczerzyła przytem 
drolhne 
ząbii. Pani Sullivan była znana 
ze swego języka. Mój Ty Boże! 
Nie przeczyła 
nie ceni ludzi zbyt wysoko, bo 
ich dobrze zna 
ła pani Sullivan jeszcze mniej 
szacunku, kobiety to... nie mé- 
wiła, co myśli o kobielach. 


shrzeczącym nosowym głosem z 
monoklem połyskującym w oku. 
— Maisie Taylor! Wcale nie jest 
młodsza, biedactwo,  niel Waży 


dobre dwa centnary. Nazywamy 
ją Puss. 


Cmemiarz gazeć 


Pogrom prasy w Czechosłowacji 


została przez firmę Bata, która bę- 
niej drukować pismo, poświę 


cone zagadnieniom ekonomicznym. 


wiszący na 


łańcuszku, wkładała| j 


ąziutkim 


ostre jak u szczupaka 


wcale, że naogół 


Dla kobiet mia: 


— 


— O, patrzcie! wołała 


k 


Bacz, nie zajmował się niczem, 
pił tylko na umor. Ten swój pi- 
acki zawód traktował niezwykle 
poważnie. Puss zaczęła zapraszać 
do domu samych pijaków i pod 
ich wpływem sama się rozpiła. 


Kitty i zwróciła się do swojej 
świty z uśmiechem, który zdawał 
się mówić: niech panowie wy- 
baczą, trzeba być pobłażliwym 
dla słabostek ludzkich. 


powiedziała pani Sullivan urażo- 
na. — Dlaczego ciągle mi prze- 
rywasz? Bywałam u Bena Clar- 


był to człowiek czaru 
Hallo, Pusst 
Miała trzech mężów il wie. 


Daliście nam Bonapartego — 


i 
f 
i 
; 


my wam oddaliśmy Napoleonań 


„Daliście nam Bonapartego — my 
wam oddaliśmy Napoleona“ — po- 
wiedzłał premjer Daladier na Kor- 
syce, dziękując jej ludności za nie- 


== Ależ, mamo! — zawołała 


— Ależ tak było, Kitty! — od- 


a. W stanie jako tako trzeźwym 


jący. 
— zawołała krzykli 


— 


i 


livan ze 
rząc własnym oczom. 


szy pan, zupełnie 
miał gąbczastą, nos jakby roż* 
bity uderzeniem młota. Przecho* 
dząc koło pani Sullivan, staru 
szek zwrócił się do niej twarzś 


nej olbrzymie wypracowania, przyfi 
minające nasze rozprawy magiste 
suie i trawią niesłychaną ilość A 
i trudu nad stylem francuskim, 


chyba oszalała! 


Pani Sullivan rozgniewała się: 
— (o takiego, ja oszalałamie 


ja? — W małych oczkach poja” 
wiły się złe błyski. — Może mi 
łu sprowadzisz na kark psychja* 
trę? Pamiętaj, że to nie pójdzić 
tak łatwo. Nie dam siel 


Ale, ale, któż to nadchodzi? 


— Ach! — zawołała pani Sul 
zdumieniem, nie wie” 


Przez pokład szedł mały star 
łysy, twarż 


ukłonił się z szacunkiem, 


(D. c. oh 


t 
; 
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tych, którzy zostali zmieceni z wido władze zamknęły wszystkie. "pisma | drukarnia stała się własnością „Sło- | Wszelkie tak modne dzisiaj „sloga- | tykułu wstępnego albo o sprawozdań — 
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wszystkiem,Praskie Nowiny“, dzien poczytniejszym było w tej grupie | ka. Podobno nie skończy się na tem Ileż to przyczyn złożyło się na tę | iejkolwiek instytucji paduczsj genir ? 
nik oficjalny, wydawany codziennie „Rude Prawo“, które od jesieni juź |i jeszcze niejedno wydawnictwo pa- jedyną w swoim rodzaju umiejętność sormtre ac sio w francuszczyznę Faj * Teatr ] 
przy Dzienniku Ustaw. Założone one się nie ukazało. Drukarnia wydaw- | dnie pod toporem zmienionej kon- — której Francuzom zazdroszczą aty uak aS Żar ję orii, Teatr A 
były w zaraniu dziennikarstwa czes-, nictw komunistycznych zakupiona | junktury. Ver. |wszystkie chyba narody świata. mawiającej kapryGcą kli jóntlzę do kif Teatr - 
kiego, z początku ukazywały Się nie | LŚ | Najpierw chyba gra tu rolę dzie- | na nowego kapelusza. i : ary 
regularnie, tylko wtedy, kiedy wy: 5  dzictwo łaciny. Dzisiejszy język fran Między daisiejszym bowiem Fraf Pla do 
buchała wojna, umieral cesarz, ko« Udzia ł Żydów w życiu gospodarczem Polski es jest przecież cudowną, jedyną |cuzem — chłodnym, opónowanym, © Rira sz! 
ronował się mowy władca, spadała |w swoim rodzaja mieszaniną pow- sposobionym nawskroś racjonalistych Az” 
na kraj zaraza.. W roku 1675 wla- : |stałą na podłożu najpiękniejszej, naj- | nie a jego cudownym językiem ‘ni kęatr R 
ściciele „Praskich Nowin* otrzymali ,Klasyczniejszej łaciny. Żołnierz rzym stąpiła symbioza niesłychanie ha ró 
pozwolenie na stałe wydawanie pi- STRUKT R A |skl przyniósł tę łacinę na ostrzach monijna, oparta na zupełnem pó ło cfi 
; swego miecza do dalekiej, obcej mu | rozumieniu sie i $ : yst Mbdoty t 
sma informacyjnego. Przez jakiś I niu się i wzajemnem przystł AAG i 
czas gazeta ukazywała się jednak LUDNO H Galji, którą nietylko podbił, ale któ- | sowaniu. Wyobraźcie sobie Francni i 
tylko we wtorki i soboty. Kied ; rej narzucił swoją kulturę. W zet-| mówiącego zawiłemi, diugiemi zdani ® gonz ; 
hord had BODOŁY: ROAY W ŻYDOWSKIE J knięciu z < Celtami siedzącymi w|mi niemieckiemi — albe chropa (plik 
roku 1918 powstała republika cze- Galji nabrała zmęczona trochę laci- prostą, niemuzykalną angielszczy e 
chosłowacka, „Nowiny stały się of na nowych rumieńców życia, nowe- | Francuz nie mówi, on pieści popić rwani 
ganem oficjalnym (pismem tego ty- go wigoru i blasku. Okrzepła po-|stu każde słowo swego języka, śpi Endz, 8e: 
pu jest u nas'„Gażeta Lwowska). tem w walkach z młodymi barbarzyń | wą je i modeluje z nieświadomtą gni Lara 
Od dnia 1 stycznia 1989 „Nowiny* eami niemieckimi, prącymi na te że, ale żarliwą miłością, a nauczośf ue» Q 
nie wychodzą, pojawia się tylko RZEM: 213% zlemie  galiljskie — i jako żywa|w szkole obchodzić się z nią, jak 8 U, 
Dziennik Ustaw nk. wieczna spuścizna wiecznego Rzymu prawdziwym skarbem — dochodzi 0 laeri 
Lat przeszłó k sto wychodziła w objawiła się w ustach Francuzów ja- | prawdziwego mistrzostwa w jej y T 
p y > ko ich giętka, przejrzysta, łatwa a |daniu, na nania do ch celów | Ket 
I , gi swych ce Krój 
Pradze gazeta niemiecka  „Bohe- zarazem dostojna mowa — porywa- | zamiarów. Hamla y 
mia“, Założono ją jako pismo o cha jaca zarówno w wielkich dziełach Czyż dużo jest premjerów na świe „ork St 
rakterze niemal wyłącznie rozrywko literatury i nauki, jak i w rozmo- cie którzy Ł takg 1 łatwością. umielk krajr 
wym. Dopiero po szeregu lat stała iwie gavroche'a paryskiego, w twar- by powiedzieć „Daliście nam Moai Myy 
się gazetą z prawdziwego zdarze- | dej mowie chłopa czy marynarza fran artero —= Mm Wani oddaliśmy NS 
e ata eji „ADAleścIłA | „oli się dydi U aw. artadani tup agi | nid a aanu BAI), pengoi pries cusklego, w codziennom zawodoweni poleonńtm. | X DLA 
w numerze ostatnim melancholijny | i odatków. + PER O Obecną strukture Żydów w Polaco i sto- „argot“ najróźniejszych zawodów. aneti. = 
el é « | sune ; cz zatru Ń 4 
wierszyk, w którym pociesza 1 czy» | towy pić G enr udono h A stalo w. dóatym zawodzie” ilustruje rysuucu Z Trzeba przytem przyznać, iż Fran- 
telników 1 siebie, że groźne chmury się, apmona żydów zamożnych, „ podezas | rolnictwa yła 1 miodów: Zy gornlc- cuzi potrafili ocenić tę wspaniałą | 77 emanaren W 
+82 e e 3 zer słu rze . . ` n > H 
rozproszą się wkrótce i znowu ZAŁ | Zajęty ię handian. Astilla i raemio- handlu, uboznioczeń i transportu 1,426.500 SPUŚCIZNĘ rzymską, ten skarb zawie- PER Atiantie 
świeci słońce... stêm, 1,7, innych zawodów — 441.000 Żydów. rzony ich dziedzictwu. żaden chyba ý f x Qaltyk: 
D t hod Ten stan rzeczy przetrwał do połowy | Dane zaczerpnięte do rysunku: powstały naród nie może się pochwalić takiem 3 Casino: 
ruga gazeta, wychodząca w, XIX stulecia, kiedy liberalizm gospodar- | przeź wprowadzenie aktualnej korekty do rzywiązaniem, takim kultem swero Goito; 
Pradże, a zamknięta w dnia 31 gru= czy, a następnie italizm, socjalizm 1| wyników sbisu ludności z r, 1931. przywią ' > gi PRZECIW Soluse« 
, języka ojczystego, jak właśnie Fran- Cary; 
dnia ubiegłego roku „Prager Preg- cuzi; progra 
se“; była ściśle związana z minister- GRYPI e Beqośei"* 
stwem spraw zagranicznych w okre- Uprawiany jest ten kult przedew- . Kiropa: 
h szystkiem w szkole. francuskiej. Jak- l t karna 
sie, kiedy kierowali niem Benesz i * TABLETK Neji 
4 że skromnie wyglądają programy ję- os; 
Krofta. Pierwszy jej numer poja- : Hollywo 
x zyka polskiego przerabiane w szkole Ihi pia 
wił się w marcu roku 1921. Założo- powszechnej, w gimnazjum czy li- u A: 
ną została na życzenie prezydenta ceum — wobec programów języka Miu 
Massaryka, który chciał, by się sta francuskiego w szkolnictwie fran- kijki 
ła instrumentem porozumienia i zbli euskiem. Nasi pedagodzy skłonni są, Mowa; 
żenia między Czechami i Niemca- nawet w tem obkuwaniu się starą Pallad ` 
mi. Jak pokazały wypadki, zadania literaturą francuską w liceum fran- > STrójkąt 
tego nie udało się spełnić; mniej- caskiem widzieć pewnego rodzaju 11 K: 
à i niepotrzebną przesadę, uważać ją za alto: 
szość niemiecka w Czechosłowacji A -o a (D 
zbytnie obciążanie pamięci i umy- WA 
poszła innemi drogami, aniżeli Aj słowości ucznia... Ale Francuzi się Raj: A 
: , e a Aai ., 
i przypuszczał Masaryk., tego nie boją. Ich uczniowie obkuwa- | Fup dysz Obrony Morskiej— Rama; 
wk Lo rr pożegnał się ZAW ją w pocie czoła najstarszych swych pa: 
nież z czytelnikami organ partj poetów, piszą w liceach, ba, nawet Korrente 
socjal-demokratycznej „Prawo Li- w wyższych klasach szkoły powszech- konto w P.K.O. 42.060 Shaka," 
tudjo:; 
Rtylówi 
fviatow 
B. Kellermann 31) |stępował na krok. Byli to „trzej wszystkich trzech już pochowa= | Dama, nazwana Puss, starsza OBN 
młodzi sportowcy. Jeden, jasny| ła. |pani o rozlanej figurze i dobro Victoria 
D blondyn — Anglik. wicehrabia| — Mamo! — w krzyknęła Kit- tliwych nieco za puchniętych 0 
J f gik ) ykr k o zaj y 
Jay, nazwiska ciemnowłosych|ty i skrzywiła wąskie usta. Cór- czach, odwróciła głowe i ukić 
= w y i pa s . . s 8 ę 
Francużów brzmiały:  baron|ka nie pochwalała bynajmniej niła się: 
Pooh Ai pasję WY trzej | pasji e do obgadywania | — Jak się misz, Pal! —- od- R. żobot 
pochodzili z majętnych rodzin ij wszystkich, | krzyknęła. ż ch 
Przeklad sutoryzowany Bolesława Jacka Friihlinga z i HR EO nne poj — Ależ, Kitty, to przecież pra-| — Trzeci niąż, którego” pochó: rej dok 
i : r i z s Hania. rali o iał w ac ż ni zi , ; » 3 A 
Pokład roił się od publicżno-;sobność przekonać się, JAKEER LAN M ke z wda. Dlaczegóż nie mam mówić wała — ciągnęła głośno pąni Sul Czy zgul 
ści. Wsżyscy przyglądali się jej| ceniona międzynarodowych zawodach te- prawdy? Znam Puss od lat kil- Jiyan tak aby pani Puss, któr dno 
} ie Nic dziw! 30: Ewa Im- Idąc tak wśród gapiów miała nisowych. Grali już Wi Londynie, kunastu. Była recytatorką w va-| nazywała swoją przyjaciółką: też 
p ORC Ar CZLWOCZO: a Ą BAT Paryżu, Berlinie, Nicei, Kairzc, | pjet ti i t Charli : ł 
garten we własnej osobie! Znali w sobie coś wyzywającego. zda- Dr Gilbert PE Hawel = AE Yo e; hush Ja Charie b ? więć słyszała: — Ten trzeci mąż by Hej - 
ją ze sceny, ż sali koncertowej, wała się mówić: patrzcie i po- sirali Wicchrabia Jay_przerzu. OAE, us and, M Br 4 wia- | Szwedem. Nazywał się Sven O- dzie 
z niezliczonych ilości ilustracyj dziwiajcie. To ja, Ewa Imgarten, cił te OdZORASNZEJ b ala ścicielem stoczni w Brook aa. laffson, był właścicielem kopať Tozkc 
i reklam. Od całej jej postaci jestem szczęśliwa, ide przy bo-| "i SAY SZR miał drewnianą nogę. Ożenił się ni siarki w Meksyku. Pojechała 2 icha 
J Jej P ) SAY VAN ERRA mobilowy. Był przedstawicielem Puss. Doprowadziwszy go doln; ; 
szedł jakiś szczególny pobudza- ku człowieka, którego kocham.| | . FOA S PAE VN Z KUSS. LOprowadziwsży 8 >j nim do Meksyku i tam z zazdro* Resursy 
jący fluid; w oczach jej, ustach Czyż nie jest piękny, uroczy? POS I SSA Zk USEd ae zupełnej ruiny, Puss rozeszła się| ści kazała go zamordować. Swart 
odbijała się każda myśl, każde Dyrektor Henrieki ukłonił się| i. osla kE Y z nim. w yn po rozwodzie — Ależ mamo! — wykrzyk: Bo dwoj 
uczucie i wrażenie. Pasażerowie z czarującym uśmiechem. W spoj| MET i wyszła TRA y AE Clarka. nęła Kitty z oburzeniem — Tyś tam wia 
schodzili z drogi, niektórzy skła rzeniu jego nie było cienia wy-| Kiedy przechodził ktoś, godny|Był to nieprawdopodobny bo- 
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| TEMPERATURY WCZORAJSZE 
_W całej Polsce panowała pogoda 
Maozół chmurna. W dzielnicach - 


é 3 dniowo-wschodnich wystąpiły mgły. 
ej naj POGODA NA DZIŚ 
piši | Pogoda przeważnie o zachmurzentu 
ortow dižem; miejscami drobny śnieg. Sła- 
le mó be wiatry przeważnie z zachodu. U- 
ze sf Miarkowany mróz. 
ry Nm 
rzy, 
sr ; W teatrach 
©; Teatr Wielki: „„Faust". 
ic Teatr Narodowy: „Szaleństww” 
nę pr Polski: Maskarada’. 
chwal Teatr Maty’ „Temperamen 
kl nić ie ne e a 
jo l SEE Aa reg an; „Pore 
| „Teatr Malickiej (Marszalk. 8): Przygoto- 
mob BR taki eim Bory: Plaster a 
rm, © Mija Malicką w roli tyt j 
m bł felt Ranerini Baa maio” 
" nóń Kosy jaki  Stedj " pramaiyetne (Nowy 
| PORE 2% somien nasaal w "oiiat 
4 s. a a , 
-zystł boty i niedziele. s 
netii pzęstr Wtalka Rewja: „Raj kobiet" z 
aani Rilamą, r ec w W pat Pocz. 
paw (rnlik Warszawski: „Kochajmy zwierzę- 
wyził Tate muto” (ul. Mokotowska T3) 
popoi kod, anie Sabinek". Óstatni dni. Pocz. o 
a inf SIS: „Roxy 1 jej drużyna* s Lo- 
iczolif ae» Qui Pre Quo (Cukiernia Ziemiaż- 
jak í wen azow : „Wielka czwórka”. 
izi A gerit ROL: ors wiecz 
e. | pzzstr Srst (kawiarnia plastyków. u) 
ewska 13): „Lajkonik — Toreador i 
Hamlet IV". Pocz. o godz. 9-ej wiecz. 
świe „gtk Staniewskich: Premjera świąteczna: 
miel krainie smoka”. 
Boy NEORMACJE O FILMACH DOZWOL 
DLA MŁODZIEŻY: Tel. 7-11-23. 
„ta. [Ecke eE 
ad W kinach 
A wa: „Granica''. 
Hantle: „Alpejskie osty”, 
igk: „Marja zAntonpakĆ+ 
Gitel: "Serce matiit | 
„olsseum: „Chicago. A 
Mipro rt e raygody Tomka Sawyera" i 
i iegią:,.„:- Pensjonarka” 1 „Rzeczpospolita 
ropa: „Marja Antonina". 
e legia a 
Tr Ywood; .Rozwiedtmy się”. 
Ital, riai: „Rena”. 
kuis: Agentka H-21. 
Miu? arafji św. Andrzeja: „Jasełka” 
lejskie: „Kobieta, którą kocham”, > 
Mastic: „Królewna śnieżka”, ý 
Pai, 3: n Paryżanka’’, 
Petit łzą kola elizejskie'", R 
Sikat marzeczeńdki, Porwszy bal" | 
pax : » mniana melodja”, 
i lte: Sygnały”, 
= 1:0. (Długa 9) „Halka" 1 „Milość na 
E Se: Magiczny klucz" | „Cyrk na okro 
| Sta: AIN paścią 
osi, f prze; Za 
E o 
Bt ks: „Cztery córki”. 
na Atodo: „„Marnotrawna córka”, 
WY: „Alarm, 
gå Toatowid: „Za winy niepopełnione** 
rs% Uelesny £ "zy Kody Robin „Hovda". 3 
- że Zi » 
Ue Victoria: „Mol rodzie) zas sig". 
kič 
Bal PATA 
od- Rt bote, po Trzech Królach, 
ka chętnie nie pohula? 
sho jak dokąd iść? w rozterce, 
Sul: czy zgubić wszystkie smutki, 
tórą cy komu oddać serce, 
tka, też się napić wódki? 
bss <a trio na bal PATA 
p sę każdy pojmie — 
pał j zkoszy wszech rękojmie — 
ła 2 chata — czem bogata. 
iro- 
oetnsy wam podwoje 
vk: są naścieżaj — 
Tyś dwoje, czy po troje 
właśnie, bracie, zmierzaj. 
sią: reu odbędzie się w sobotę, dnia 
a `m. w Resursie Kupieckiej. Przy 
ja” Pywać będzie orkiestra Różewicza. 
mi) dy piproszenia prosimy się zgłaszać 
ja Raja T-a — Królewska 5 — infor- 
ie > LJ 
zi Komitet opieki nad szkołami 
przy PAT-icznej 
ul P korespondencję, win- 
ie” aOnagandę, Akacje kle ewnka 
mioara 7 oe: Znam maszynę, 
si Stęp Praw” y „Inteligentny magi- 
r$ 
OŻ* Fr wiórkowanie, 
10: „oterowanie, klinowanie i re 
pt” $ čja posadzek, mycie okien. 
z  Mzatanje biur, zis De 
apa gnie tapet i sufitów, Skazani 
kę, "tami elektrycznemi oraz stała ich 


rwacja. J. Cegielski ul Br 
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Ogłoszono regulamin stypendjów 


Dwa stypendja literackie 


w rozporządzeniu P. A. L. 
Autor który uzyskał stypendjum, ! 


(D. c. I-go dnia losowania) 
Wylosowane zostały następujące wy 
i grane: 
Po 5.000 zł: 5 — 7561 7—3240 8— 


literackich  Akademji  Literatury| obowiązany jest przebyć zagranicą 11576 12—8479 24—365 25—8472 27— 


im. Józefa Piłsudskiego 


conajmniej trzy miesiące przedew- 


1622 38—317 42—22017 44—3394 45— 


Według tego regulaminu kandy-| szystkiem w jednym z krajów ro- 4018 46—14342. 


datem do stypendjum może być| mańskich "według swego wyboru. | 


polski, niezależnie od rodzaju swej 


twórczości, poeta, powieściopisarz, | 
nowelista, autor dramatyczny, kry | 


tyk literacki, eseista. 

Kandydat musi być autorem 
przynajmniej jednej ogłoszonej dru! 
kiem książki. Przy udzielaniu sty-| 
pendjów bierze się pod uwagę prze| 
dewszystkiem młodsze pokolenie pi- 
sarzów. | 

Co roku Polska Akademja Litera- 
tury przyznaje dwa stypendja 
Józefa Piłsudskiego po 1000 zł.) 
każde. Zarówno ilość stypendjów | 
jak i wysokość może być powięk- 
szona zależnie od sprzyjających 
okoliczności. 


Kandydatów do stypendjów pro 
ponuje komisja, złożona z trzech 
akademików literatury. 

Wybory kandydatów, jedynie z 
pośród przedstawionych przez ko- 
misję, dokonywa plenarne żebranie 
P. A. L. zwykłą większością gło- 
sów. W razie równości głosów, de- 
cyduje o wyborze głos prezesa. 

Kandydaci do stypendjów wno- 
szą do Polskiej Akademji Literatu- 


im. ry podanie na piśmie najpóźniej do 6861 7380 1 


dnia 15 stycznia każdego roku. 
W bieżącym roku termin składa- 


nia został wyjątkowo prze- 
dłużony do dnia 31 stycznia 1939, 2? 
roku, z 


Wykłady profesorów Uniwersytetu Jagiellońskiego 


na Śląsku Z 


Senat akademicki Uniwersytetu 
Jagiellońskiego w dniu ustalenia no- 
wej granicy z Czechosłowacją, a 
więc w dniu 3 listopada 1938 r. po- 
wziął uchwałę, wyrażającą radość 
jagiellońskiej uczelni z powodu roz- 
szerzęnia granic państwa polskiego 
i postanawiającą zorganizować na 
Śląsku Zaolziańskim cykl odczytów 
o Polsce, a w Krakowie cykl odczy- 
tów o Śląsku, który powrócił do oj- 
czyzny. 

W wykonaniu tej uchwały Uni- 
wersytet Jagielloński za pośredni- 
ctwem zarządu powszechnych wykła 
dów U. J., zorganizował już pierw- 
szy cykl odczytów, a więc tych, któ 
re odbywać się będą na Śląsku. Or- 
ganizacją tą na miejscu zajęła się 
Macierz Szkolna. 

W cyklu wykładów wezmą udział 
najwybitniejsi profesorowie U. J., 
jak: prof. Jan Dąbrowski, prof. Ro- 
man Dyboski, prof. Walery Goetel, 
prof. Kazimierz Nitsch, prof. Jan 
Nowak, prof. Stanisław Pigoń, prof. 


aolziańskim 


Kazimierz Rouppert, prof. Michał 
Siedlecki, prof. 
prof. Władysław Szafer i in. 

Uroczysta inauguracja tej akcji 
odbędzie się w najbliższą niedzielę, 
dnia 8 b. m. w sali hotelu „Polonja“ 
w Cieszynie Zachodnim. 


Po 2.000 zł: 3—3139 4355 11965 
"15221 19646 31—829 2294 5278 11381 
22075 40—5248 9191 13709 14956 20780 
| 41—1758 11010 16893 20149 22765 48— 
: 4584 5873 6028 7910 21024 49—2152 
2248 3909 4804 10261 12446 12762 
14267 14344 19582 50—8145 8470 9486 
11135 20603. 


Po 1.500 zł: 3—354 10022 10031 
'14069 17308 18649 20790 21443 21629 
,20—3229 3937 4712 5949 7523 9891 
111883 12002 13951 21820 34—1180 
,2277 3084 3395 7761 12064 12071 13164 
| 18836 21279 40—1320 2573 5659 6153 
( 1835 17677 20687 20934 
| 50—862 1193 1792 2282 3048 4747 4967 
6847 9523 9896 10762 14445 14627 
14688 15961 16956 19218 21569 21994 
169. 


Po 500 zł: 15—168 1578 1756 2582 
3971 5495 6053 6691 8553 8610 8944 
9089 9671 10206 11531 11565 12850 
14101 14750 14927 15113 15452 16688 
16802 18873 19603 20388 21050 22254 
22477 22517 22630 22645 2248 22997 


| 382—277 423 683 886 1180 1384 2016 


2536 2540 2635 3294 3383 3389 3595 


A Smoleński, 4363 4640 4671 4747 5012 5995 6069! 
dożyć ' |6156 6297 6721 6787 7635 8061 8692 


9121 9266 9302 9640 9680 9756 9941 
11789 11952 12142 12417 13494 13515 


l 


Radijo 


SOBOTA, 7 stycznia 
WARSZAWA I (Raszyn) 

6.00 „Kiedy ranne wstają zorze”. 6.35 Gi- 
mnastyka. 6.50 Muzyka A A 7.00 Dzien- 
nik poranny. 7.15 Muzyka (płyty). 11.57 Sy- 
gnał czasu. 12.03 Audycja popołudniowa. 
15,00 Teatr Wyobraźni dla dzieci: Wielki 
Malec i mały Malec — słuchowisko. 15,30. 
Muzyka obiadowa. 16.00 Dziennik popołu- 
dniowy. 16,08 Wiadomości ospodarcze. 
16,20 Kronika literacka. 16.35 Ludwik van 
Beethoven: Oktet, op. 103. 17,05 „Gdy zie- 
mię naszą opuszczały lody” — pogadanka. 
17,20 Koncert solistów. 18.00 Audycja dla 
wsi. 18,50 Audycja dla Polaków yaaran 
19,15 Koncert TORENS 20,35 udycję 
informacyjne. 21.00 „Cyklen'* — powi 
mówiona. 21,15 „Przy sobocię — po robo- 
cie” — wielki koncert rozrywkowy. 24,00. 
Muzyka taneczna (płyty). 


SOBOTA, 7 stycznią 
15.00 Słuchowisko dla dziecj. 
16,35 Ludwik van Beethoven: Oktet, 


108. 
a dla Polaków zagranicą 
koncert rozrywkowy. 


op. 108. 
18,50 Audyc, 
21,00 viela 


WARSZAWA II (Mokotów) 
14,00 Oktet Stefana Rachonia. 15,00 Wis- 


13542 14298 14361 14423 15340 15603 | domości sportowe. 15,05 Parę informacyj. 


; 16044 16080 16110 16343 16557 17028 
| 17308 17344 17601 17842 19342 19358 


Na uroczystości, w której wezmą ! 19473 19821 20260 20454 20905 21276 


udział przedstawiciele całego Śląska, 
przemawiać będzie prezes Macierzy 
Szkolnej, dyrektor gimnazjum w 
Orłowej Feliks, poczem rektor U. J. 
prof. Lehr-Spławiński wygłosi inau- 
guracyjny odczyt p. t. „Język polski 
jako dźwignia jedności narodu i 
państwa“. 

Od 9 b. m. rozpocznie się praca 
na Zaolziu i będzie trwała 6 tygo- 
dni. Wykłady będą się odbywać w 
10 miejscowościach — centrach o- 
kręgów Macierzy Szkolnej: w Kar- 
winie, Boguminie, Orłowej, Fryszta- 
cie, Suchej, Cieszynie, Trzyńcu, By- 
strzycy, Ligotce Kameralnej i Ja- 
błonkowie. 


Ile Gdańsk czerpie z Polski 


KAA 
43 


K 


Korzystanie przez Polskę z dwóch por- 
tów wypływa z naturalnych potrzeb kra 
ju, to też ze strony polskiej nie czyni 
się żadnych różnic na korzyść Gdyni, a 
na niekorzyść Gdańska. Zasadę tę po- 
twierdza analiza obrotu towarowego w o- 
statnim roku sprawozdawczym, t. j. 1937. 

Jak nika z zestawienia cyfr, obroty 
portu ańskiego, dzięki zwiększeniu wy- | 
miany towarowej Polski z krajami zamor- i 
skiemi, przekroczyły 7.000.000 ton i są 
o 27,5 proc. wyższe od obrotów w roku 
poprzednim, podczas gdy obroty towaro- 
we Gdyni są vyra tylko o 16 proc. (o- 
broty obu portów łącznie wzrosły w cią- 
gu roku o 21 proc.). 


i 


0T TOWAROWY PORTU GDA 


POLSKI 


SKIEGO 


OBRÓT TOWAAYŃY Ih NYCH 
PANSTW PAZŁ2 GO4ŃSA 


Elementarna zasada dostosowania wa- 
runków pracy w porcie do warunków za- 
plecza, nie znajduje jednak zrozumienia u 
władz Wolnego Miasta, które dążą do 
gospodarczego i politycznego upodobnie- 
nia Gdańska do ustroju Rzeszy Niemiec- 
kiej z oczywistą szkodę dla miasta i je- 
go obywateli. 

Jak widać z rysunku 80 proc. obrotu 
towarowego portu pasnngero stanowi ©- 
brót z Polską. Polska nie zamierza wpły- 
wać na ucie narodowe Gdańszczan, 
tam jednak gdzie polityka władz Wolnego 
Miasta zbyt silnie wkracza w interesy 
oapodarcze Polski, tolerancja musi się 
ończyć. 


t 


21337 21787 21863 22541 22882 45—391 
579 862 1572 2535 3596 4109 4718 5483 
5569 7751 8630 9632 9667 10857 12293 
12846 13671 14482 14599 14819 16934 
17669 18242 18394 18847 19512 19521 
20351 22277 22303 22526 22711. 


Aut:maty szczęścia 


przynoszą dochó 1 mistu 


Jeden z głównych kanadyjskich 
ośrodków handlowych, miasto Mont 
real, znane było z licznych jaskiń 
gry hazardowej. Żądza łatwego zdo- 
bycia pieniędzy opanowała ludność 
do tego stopnia, że właściciele loka- 
lów, licząc się z tem umieszczali 
AE t. zw. „automaty szczę- 
cia”. 

Władze Montrealu postanowiły 
wypowiedzieć walkę hazardowi. Na 
właścicieli jaskiń gier hazardowych 
i „automatów  szczęścia'* nałożono 
wysokie kary, a gdy to nie pómo- 
gło, zaczęto karać również hazar- 
dzistów. 

Nie wiemy, czy grzywny te wpły- 
nęły na umoralnienie obywateli mia 
sta Montreal i okolicznych osiedli. 
Z ogłoszonego natomiast pod koniec 
ub. roku zestawienia budżetowego 
widać, że grzywny na hazardzistów 
stanowiły dla miasta poważne źró-! 
dło dochodu, dzięki któremu wpły»| 
wy kasy miejskiej zwiększyły się o, 
30 proc. 


Jeszcze w tym roku bedziemy mieli 


porularny odbiornik radjowy 


Nowy rok zaczyna się dla radjofo- 
nizacji Polski pod doskonałemi pro- 
gnostykami. Liczba abonentów Pol- 
skiego Radja osiągnie w najbliższym 
czasie miljon. Już obecnie po ogło- 
szeniu przez Polskie Radjo nagród 
dla miljonowego abonenta i jego dwu 
sąsiadów w łącznej wysokości 6.000 
zł. — przed okienkami urzędów pocz 
towych w całej Polsce tworzą się o- 
gonki nowych abonentów, chcących 
wykorzystać najlepszy moment do za 
rejestrowania się. Między tymi abo- 
nentami znajdzie się szukany przez 
Polskie Radjo miljoner. 

Drugim ważnym etapem w dziele 
radjofonizacji Polski to również bliska 
już chwila realizacji polskiego po- 
pularnego odbiornika. Problem ten 
wysuwany wielokrotnie, znajduje się 
obecnie na drodze do pozytywnego 
rozwiązania. Polskie Radjo ogłosiło 
wspólnie z komitetem do spraw kul- 
tury wsi i Państwowym Instytutem į 
Telekomunikacyjnym konkurs na 
madel- produkcyjny odbiornika popu 
larnego typu bateryjnego. Ogłoszenie 
konkursu wiąże 


z potrzebami szerokich rzesz społe- 
czeństwa, które od kilku lat czeka 
na dobry, tani i niekosztowny w eks- 
ploatacji odbiornik radjowy, ale rów 
nież z wielkiemi inwestycjami tech- 
nicznemi Polskiego Radja, pozwala- 
jącemi w każdym zakątku naszego 
kraju słuchać bądź programu ogól- 
no - polskiego, bądź też jednego z 
programów regjonalnych. Dzięki in- 
westycjom technicznym a mianowicie 
budowie trzech stacyj o sile 10 Kw., 
sześciu stacyj o sile po 50 Kw, i 
powiększeniu do 300 Kw mocy cen- 
tralnej stacji Polskiego Radja w Ra- 
szynie — cała Polska pokryta została 
polskiemi falami radjowemi o odpo- 
wiedniem natężeniu,, aby każdemu 
mieszkańcowi Polski umożliwić dobro 
dziejstwo łatwego i taniego odbioru 
radja. 

Konkurs na model odbiornika po- 
pularnego pobudzi polską myśl tech- 
niczną do wysiłku. A wysiłek ten 
pozwoli na znalezienie 
najlepszego dla naszych warunków 
naszych potrzeb, 


poczęto od wsi, jest ona bowiem zna- 
cznie słabiej zradjofonizowana i zna- 
cznie uboższa niż miasto. Dzięki od- 
biornikowi popularnemu, który zosta- 
nie wyprodukowany z  materjałów 
krajowych, rękami polskiego robot- 
nika i z myśli polskiego konstruk- 
tora, uda się niewątpliwie wyrów- 
nać różnice w radjofonizacji Polski, 
jakie istnieją jeszcze między posz-. 
czególnemi częściami kraju. Ze sta- 
tystyk, posiadanych przez Polskie Ra 
djo wynika, że pod względem nasy- 
cenia radjowego przoduje grupa wo- 
jewództw zachodnich, gdzie jest 44 
abonentów na 1000 mieszkańców. W 
dalszej kolejności są województwa 
centralne (35 pro mille), południowe 
(20 pro mille) i wreszcie wschodnie, 
mające nasycenie w wysokości 14 
pro mille, czyli o połowę mniejsze 
od średniego nasycenia w całej Pol- 
sce, które wynosiło w ub. roku 27 
odbiorników na 1000. ludności, 


rozwiązani Przyszłość radjofonizacji Polski le- 


„y na wsi, A wieś może być i będzie 
zradjofonizowana przy pomocy pol- 
largo. 


się ściśle nie tylko Akcję odbiornika popularnego - roz- i skiego odbiornika popu 


15,10 Koncert solistów. 15,45 życie kultural 
ne stolicy. 16,00 Muzyka taneczna (Pyt). 
18,10 Nowoczesna muzyka kameralna na 
trio (płyty). 21,05 Hektor Berlioz: pęt e 
nie Fausta — kantata sceniczna. 23,35 ,, 

Wohltemperierte Klavier” — Jana Beba- 
stjana Bacha. 23,20 Muzyka popularna z 


płyt. 
STACJE KRÓTKOFALOWE 


24,00 Zapowiedź stacji. 0,05 Mozajka mu 
zyczna. 0,45. Dziennik w języku polskim i 
angielskim. 1,00 Tadeusz Sygietyński: Na 
swojską nutę. 1.30 „Adam Mickiewicz”. 2,00 
..Z dziejów sportu polskiego" — pogadan= 
ka. 2,10 Gra zespół Henry Kowalskiego. 


NIEDZIELA, 8 stycznia 
WARSZAWA I (Raszyn) 

7.15 Kolęda. 7.20 Koncert poranny. 3,00. 
Dziennik poranny. 8,15 Audycja dla wsi. 
|mmutki humoru radiowego. 1157 EVERA 

smu umoru radjowego. R 
czasu i hejnał z Krakowa. 12.03 Poranek 
symfoniczny. 13,00 wzsecki z pism Józefa 
Piłsudskiego. 13,05 raeelsd kulturalny. 
pma bare obiadowa. 14,40 szystkiego põ- 
trochu — audycja dla dzieci. 15,00 o 
dla wsi. 16,30 Recital fortepianowy. 17, 
„Mądrość starowicku”* — obrazek obyczą- 
Iowy. 17,20 Podwieczorek przy mikrofonie. 
19,1 mówiona. 20,15 


domości dziennika wieczornego. 23,05 W: 
domości z Polaki w języku angielskim. 


NIEDZIELA, 8 s ja 
9.15 Transmisja nabożeństwa z ko- 
ścioła św. Krzyża w Warszawie. 
12,03 Poranek symfoniczny w wyko- 
naniu Ork. Filh. TE pyte p 
13,00 Wyjątki z pism J. Piłsudski 
14,40 Wszystkiego potrochu — a 


cja dla dzieci. 
16,30 Recital fortepianowy Haliny 
Sembrat 


17.20 Podwieczorek przy mikrofonie. 


WARSZAWA II (Mokotów) 

14,30 Koncert solistów. 
utwory Liszta (płyty). 
czna (płyty). 21. y! 
zarta (piy). 22,00 Arnold Schoenberg i 
Paweł Hindemith (płyty). 23,00 Muzyka ta 
neczna (płyty). 

KRÓTKOFALÓWKI 

24.00 Zapowiedź stacji. 0,05 Pieśni hare 
cerskie. 0,25 Kronika dźwiękowa. 0,45 Dziem 
nik w języku polskim 1 angielskim. 0,55, 
Co słychać w sponde polskim. 1,00 Polskie 
kolędy. 1,40 „Zimowe wakacje naszej mło- 
dzieży" — audycja dla młodzieży. 2,00 Ga 
węda ze słuchaczami w języku angielskim, 
2.10 Gra wesoła kapela, 


r, 

Zelazny Gustaw 
w je.nokonce z Berlina 
do Paryża 

Głośny przed 10-ciu laty ostatni 
mohikanin wśród dorożkarzy ber- 
lińskich Gustaw Hartmann, który 
mając 70 lat wybrał się w swej 
jednokonce z Berlina do Paryża, 
zmarł w tych dniach w wieku 80 
lat. Wybierając się w swoją po- 
dróż Hartmann, zwany żelaznym 
Gustawem nie miał najmniejszego 
pojęcia o geografji. 

Wiedział jedynie, że do Paryża 
trzeba jechać „prosto przed siebie“ 
na zachód. W Paryżu jowialny ber 
lińczyk był przedmiotem szczerego 
entuzjazmu tłumu, któremu zaim- 
ponował wyczyn sędziwego doroż+ 
karza. 


e 
Papuga na plycie 
przemawia 3 minuty 

Przed wielu laty ulubionym tema« 
tem kroniki ciekawostek ze światą 
była papuga z gatunku ara, na- 
zwana Rington. Nazywano ją naj- 
sławniejszą papugą świata. 

Ptak  wyucsył się takiej ilości 
słów i zdań, że od biedy mógł wy- 
głosić 3-minutową mówkę. 

Taką „mówkę“ nagrała swego 
czasu jedna z wytwórni płyt gra- 
mofonowych. Obecnie płytę tę za 
kilka tysięcy dolarów nabyło mu- 
zeum płyt gramofonowych w Fi- 
l»delsh, 


W Tatrach wydarzyła się dnia 
5 b. m. katastrofa obsunłęcia się 
lawiny, która zasypała 3. młodych 
turystów polskich. 

W godzinach południowych wy- 
brała się z Kasprowego do doliny 
Pięciu Stawów polskich grupa. 4 
członków A.Z.8. — studentów Poli- 
techniki Gdańskiej, przebywających 
tutaj w ośrodku treningowym, Ja- 
nusz Kukucki, Zygmunt Kosmowski, 
Jerzy Gliszczyński i Stanisław Za- 
remba. 

Młodzi turyści, idąc  graniami 
przez Beskid i Liljowe w stronę Pię 
ciu Stawów, na drodze przed Liljo- 
wem porwani zostali przez lawinę, 
przyczemm postępujący jako ostatni 
Janusz Kukucki nie został porwany 
i zdążył zjechać po lawinie w dół 
w stronę doliny Cichej, skąd po 


FR © BH A 


pocz. 4.45, 7, 2.15 


o o s p 8, 10 
Miejski 5265o 


Kobieta, 


Paul MUNI 


Kino STUDIO 


Nowy Świat 23-25. Chmielna 7. 


pa ma Ta 
Najwspanialszy film sezonu 


„ilarnotrawna 
córka“ 


Zarah Leander 


w roli głównej 


pocz. seansów 5, 7, 9.15, 
w święta poranki 1, 8, 


1257 


Zbiórka na Fundusz 
Szkolnictwa Polskiego 
zagranicą 


Min. Spr. Wewn. udzieliło Zarzą- 
dowi Głównemu Towarzystwa Po- 
mocy Polonji Zagranicą pozwolenia 
na urządzenie na obszarze całego 
państwa w okresie od 15 stycznia 
do 14 lutego r. b. siódmej dorocznej 
zbiórki publicznej na rzecz Fundu- 
szu Szkolnictwa Polskiego Zagrani- 
cą, 


Ofiara walk 


przed wyborami w Łodzi 
W Łodzi zmarł w szpitalu Ubezpie 
czalni Społecznej, Wacław Szmalec, 
członek P.P,S., postrzelony w dniu 
11 grudnia ub. roku w czasie roz- 
lepiania afiszów wyborczych przez 
członków Str. Narodowego. 

Aresztowani wówczas kandydaci 
na radnych Pabiś i Roman, pozo- 
stają w areszcie do dyspozycji władz 
sądowych. 


Tatrzańskie Ochotnicze 
Ratunkowe. 
Katastrofa wydarzyła się o go- 
|dzinie 14, 
| Bezpośrednio po zawiadomieniu 
wrócił bezzwłocznie na Halę Gą- 
sienicową, zawiadamiająz o wypadku 
na miejsce katastrofy wyruszyło pc 
gotowie ratunkowe pod przewod- 
nictwem kierownika p. Oppenheima, 


Lawina w Tatrach 2° 


zasypała 3 młodych turystów polskich 


Pogotowie 


Niestety, wobec szybko zapadają- 


dalszych lawin, poszukiwania odło- 
żyć musiano do wczęsnych godzin 
rannych, 

Według opinji p. Oppenheima ist- 
nieje b. słaba nadzieja wyratowa- 
nia zasypanych lawiną, ponieważ 
zwały mokrego i ciężkiego śniegu 
są bardzo duże. 


Potajemny dom gry w centrum stolicy 


8 godzinna rewizja—100 graczy przy 35 stolikach | 


Policja warszawska otrzymała 
|informacje, że w domu przy ul. Or- 
dynackiej 9, w 7-pokojowym lokalu 
mieści się potajemny dom gry, 
Wczoraj wkroczyła tam policja. 
Przy 380-ciu stolikach w dwóch sa- 
lach oraz kilku pokojach zastano 
przy grze około 100 osób. Byli to 
adwokaci, lekarze, urzędnicy, oby- 
watele ziemscy, inżynierowie, tech- 
nicy itp. 

Na stolikach znaleziono około 10 
tys. złotych gotówką, sztony na su- 


mę około 8.000 zł. i 50 talij kart.! 


W osobnym pokoju mieścił się bu- 
fet. 

Lokal należy do Lai Krykusowej, 
która wydzierżawiła go Związkowi 
Ogólnemu Podoficerów Rezerwy z 


różnego rodzaju rozrywki. 
Przystąpiono „do legitymowania 
wszystkich obecnych w lokalu gra- 
czy, Po sporządzeniu protokułu, po- 
licja przeprowadziła do kobmisarjatu, 
jako głównych organizatorów 7 o- 
sób. Są to: Josel Krykus, Lejba 
Krykus, Pinkug Grafman, Sura 
Rochlinówna, Małka Szmulkówna, 
|Stanisław Jakubiak i Stefan Lato- 
szek. Rewizja, spisywanie nazwisk 
i sporządzanie protokułów, trwały 
od godz. 24-ej do 8-ej. 
| Sprawę wraz z aktami i dowoda- 
| mi rzeczowemi, przesłano do staro- 
stwa grodzkiego śródmiejsko-war- 
szawskiego. 


ED że będzie prowadziła 
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Sól przed herbaciarnią 


Strajk gejsz japońskich 


Wrażenie wśród gejsz japońskich 
wywołał jeden z ostatnich dekre- 
tów rządowych, zakaązujący używa 
nia „Meri Llio“. Jest to poprostu 


kupka soli, usypywana codziennie , 


przed herbaciarnią, dzięki czemu— 


nia soli i wszystkich innych surow- 
ców w związku z gospodarką wojen 
ną. Wzburzenie jest — mimo pa- 
trjotycznych nastrojów w Japonji — 
bardzo duże. 

Na znak protestu gejsze zapowie- 


cych ciemności i niebezpieczeństwa 


według starodawnego wierzenia — | działy czasowy strajk, powstrzymu- 
uzyskuje się gwarancję odpędzenia jąc się od śpiewów i tańców. „Ucze- 
wszelkich złych duchów. Przez set- | ni przeszukują stare księgi czaro- 
ki lat „Meri Iio‘ spełniało swoje dziejskie celem znalezienia środka 
„doniosłe zadanie“ ku całkowitemu zastępczego, który równie skutecz- 


którą kocham | 


zadowoleniu gejsz i tych wszyst- 
kich, którzy się tym środkiem po- 
sługiwali. 

Obecnie japoński monopol solny 
spowodował odpowiedni zakaz, mo- 
tywowany koniecznością oszczędza- 


nie broniłby od duchów. 

Gejsze - wróżki  przepowiadają 
Japonji w związku z nowym dekre- 
tem wielką katastrofę gospodarczą 
i każą oczekiwać straszliwych wy- 
darzeń.... 


Rury znikały 


w lisiej norze 


W Wansford w hrabstwie North- 
ampton lisy zniszczyły doszczętnie 
nowocześnie prowadzoną hodowlę 
drobiu. Farma położona była nie- 
daleko lasu. Lisy wybudowały od 
swej nory podziemny ganek prosto 
do kurnika, 

Farmer zaniepokojony masowem 
znikaniem kur sprowadził specjalnie 


tresowane psy do pilnowania swe- 
go dobytku. Nic to jednak nie po- 
mogło — dopiero przy wybielaniu 
kurnika znaleziono podziemne przej 
ście, kędy zmyślni rabusie leśni za- 
kradali się do kur. 

W ciągu dwóch miesięcy farmer 
stracił wszystkie rasowe kury -w 
ilości 500 sztuk. 


I kwiet 


dłużeniu obniżenia komornego. 


Prezydenta R. P. 


Nowy rozkład 


wchodzi w 


Z dn. 9 b. m, wchodzi w życie no- 
wy urzędowy rozkład jazdy (wydanie 
TI-gie) uwzględniający zmiany w ru- 
w wy- 
niku międzynarodowej konferencji, od 


chu pociągów pasażerskich 


ibytej w Warszawie 14 — 17 ub. m. 


Zmiany te dotyczą w szczególno- 
{ści ruchu z Zaolziem oraz ruchu mię 
dzynarodowego ze środkową i połud- 
,niową Europą przez Bogumin — Cie. 


szyn — Jabłonków — Czacę. 


Przejście do nowego rozkładu -na- 


stąpi w nocy z 8 na 9 b. m. 
Od tej daty zaprowadza się mię- 
dzy Warszawą i Budapesztem i od- 


wrotnie 2 bezpośrednie połączenia =o 
spieszne z odejściem z Warszawy o 


Układ zbiorowy w hutnictwie 


Śląska Zao 


Dn. 4 b. m. podpisany został w 
Trzyńcu układ zbiorowy dla hut że- 
laza i przemysłu przetwórczego o- 
Kręgu Śląska Zaolziańskiego. 


Układ daje lepsze warunki robot- 
nikom niż czasów zaboru czeskie- 
go. M. in. układ reguluje wolne dni 
robotników w wypadku śmierci w 
rodzinie, przyznaje węgiel deputato- 
wy w większej ilości, oraz przyzna- 
je również nieżonatym deputat, któ- 
rego dawniej nie mieli. 


Za pracę w pierwsze święto Wiel- 
kiej Nocy, Bożego Narodzenia i 1t 
listopada przyznaje się 100 proc. 
dodatek. 

Akordy mają być tak ustalone, 
aby robotnik mógł zarabiać conaj- 
mniej 20 proc. ponad płacę zasad- 
niczą. 

Dla rzemieślników, niepracujących 
w akordzie, ustalono dodatki facho- 
we od 10—30 proc. 

Ną mocy układu powołana zosta- 


przedłużona obniżka komornego 


W „Dzienniku Ustaw" nr. 1 z dn. 
5 b. m. ogłoszono ustawy o prze- 


| Ustawa ta postanawia, że obniże 
i nie komornego, przyznane dekretem 
z dnia 14 listo- 
pada 1935 r. przedłuża się na czas 
od dnia 1 stycznia 1939 r. do dnia 


mia IOA 


|31 marca 1940 r. 

Począwszy ód dnia 1 kwiet 
1940 r. wysokość komornego w% 
stać będzie co kwartał o 2,5 pm 
podstawowego lub umownego k: 
nego aż do osiągnięcia pełnej ji 
wysokości 


| 
| 


jazdy pociągów 
życie 9.b. m 


godz. 7.35 i 22.05 i przyjściem 
Budapesztu o godz. 23,28 i 14.10 
powrotem odjazd -z- Budapesztu 7.15 
15.25, przyjazd do Warszawy o g% 
23.33 1-8.23. | 
W Budapeszcie pociągi te są i 
munikowane z pociągami pośpies 
mi do Białogrodu, Sofji, Aten of 
'Stambułu i odwrotnie, i 
W pociągach nocnych kursować 
dzie między Warszawą a żyliną W 
gon sypialny klasy I IM, II. i 
Wspomniane póciągi pośpieszne © 
gą być wyzyskane również w. rud 
z Zaolziem przez 
winę — Cieszyn i Jabłonków, 


5 


Iziańskiego S 
w Boguminie. Układ i lista zasze” 
gowań obowiązuje od dnia 1 sty” 
nia 1939 r. j 

Nie doszło do porozumienia i 
uzgodniono tabeli płac. Spór ten 
strzygnie w najbliższych dniach 
misja rozjemcza pod przew. 
ctwem dyr. Klotta. (PAT) 

n zzz 
Wypadki w Warsza 

ZACZADZONA RODZINA. 
nik jednego ze składów na Nalew 
Rachmil Hochbaum wyjechał z 
i dzieckiem do Świdra i zamieszł 
w willi udzielonej mu na jakiś 
przez jego szefa. Hochbaum dojeżdł 
w dzień do miasta, i 

Wczoraj Hochbaum nie przyj 
do pracy. Jak się okazało uległ 
z żoną i dzieckiem zaczadzeniu 
tek zasunięcia na noc szybra. 
baum skonał, natomiast dziecko 


sząc się zaczęło płakać, H 
wa słysząc płacz wstała i 


nie komisja rozjemcza (wydział fa- | zdołała otworzyć okno, Matkę z 


chowy) do 
zarobkowych. Przewodniczącym. wy- 
działu ma być osoba bezpośrednio 
niezainteresowana. 


rozstrzygania sporów | kiem uratowano. | 


POŻAR W ZAKŁADZIE TArIOŃ 
SKIM. W wytwórni tapczanów ŚW 
nisława Buczkowskiego przy ulicy 


Pozatem uzgodniono i podpisano | dok 5 w Warszawie a nieus 


listę zaszeregowania dla hut „Trzy- 


niec“, „Hahn“ oraz fabryki drutu ż 


w tdk EP EIOR RE Perme daci 
Dr. med. MIRON HERMAN | woń tei ulega popek, 4 


Choroby weneryczne, skórne i płciowe. 
Hoża 54, m. 5. Tel. 9-18-88. 
Przyjmuje do 10-ei r. i od 4—7 pp. 

8 , 


KURJER SPORTOWY 


POZNAŃ ZREMISOWAŁ Z BERLI- 
NEM W BOKSIE 

4-te z rzędu spotkanie pięściarskie 
Poznań — Berlin rozegrane w czwar 
tek w reprezentacyjnej hali Targów 
Poznańskich zakończyło się remisem 
8:8. 

TURNIEJ HOREJOWY W KRYNICY 

W czwartek w przedostatnim dniu 
międzynarodowego turnieju hokejowe- 
go w Krynicy, reprezentacja akade- 
micka Polski pokonała team Krynicy 
3:0 (1:0, 0:0, 2:0). 

W drugim meczu Pogoń (Lwów) 
niespodzianie uzyskała wynik remiso- 
wy z mistrzem Rumunji Telephon 
Club Romana 0:0, 

MECZ KANADA — POLSKA 
W WARSZAWIE 

Polski Związek Hokeja na Lodzie 
stara się o doprowadzenie do skutku 
meczu hokejowego Kanada — Polsxa 
w Warszawie w dn. 16 b. m. Mecz 
odbyłby się na lodowisku Warszawian- 
ki. Oczywiście o ile nie stanie temu 
na przeszkodzie aura! 

129 KIEROWCOW Z 15 PANSTW 
STARTUJE W RAIDZIE DO MONTE 
OARLO 
Lista zgłoszeń do 18 Rallye Monte 
Carlo została definitywnie zamknię- 
ta. Znajduje się na niej 129 nazwisk, 

w tem sześć osad polskich. 


Start do gu odbędzie się z 
następujących miast: Aten, Palermn, 
Bukaresztu, John O'Groats — 


z - 


Redaktor i Wydawca: TOMASZ PLUTA. 


Bakalie, cukierki i wszelkiego rodzaju słodycze w najlepszym gatunku do nabycia w sklepach F. TENSZERT! 
ulica Piłsudskiego 58 i ulica Sieradzka 2. 


nocna Szkocja, Umea — środkowa 
Szwecja, Stavange — zach. Norwe- 
gja, Amsterdamu, Tallina. Z tego o- 
statniego miasta droga prowadzi przez 
Warszawę. 

Ogółem do 18 Rallye M. Carlo zapisa 
ło się 129 osad, w tem 40 Anglików, 
29 Francuzów, 27 Holendrów, 6 Po. 
laków, 5 Niemców, 4 Węgrów, 3 Ru 
munów, 2 Włochów, 2 Czechów, 2 
Greków, 2 Norwegów i po jednym 
Szwedzie, Szwajcarze, Portugalczyku 
i Belgu. 

Do puharu Pań startuje 13 osad, 
w tem 5 angielskich, 4 francuskie, 3 
holenderskie i 1 belgijska. 

Osada Al. Mazurek — Jerzy hr. 
Łubieński (nr. 77) startująca na Che- 
vrolecie krajowego montażu z Aten 
(drugie miejsce startu — Bukareszt) 
opuszcza Warszawę w sobotę 7 b. m, 
udając się w drogę do Aten przez 
Budapeszt, Belgrad, Sofję. 

Osada Pronaszko — Bellen (nr. 25) 
wyrusza z Warszawy na start do Tal- 
lina w dn. 12 b. m. Tegoż dnia opusz- 
cza Warszawę osada nr. 122 (inż. 
Marek — W. Pajewski) na Opel — 
Olympia, Osada pani Zagórna — Lan 
ge (nr. 66) na Chevrolecie krajowego 
montażu wyrusza z Warszawy na 
start do Tallina w piątek 13 b. m. 
SKLAD WŁOSKICH SZERMIERZY 

NA MECZE W WARSZAWIE 

W dniach 10 1 12 stycznia odbędą 
się w Warszawie dwa międzynarodo- 
we mecze szermiercze z udziałem a- 


| 


kademickiej reprezentacji Włoch. 

Pierwszego dnia w gmachu Domu 
Akademickiego reprezentacja Włoch 
walczyć będzie z reprezentacją akade- 
micką Polski a drugiego dnia w gma 
chu YMCA przeciwnikiem gości: bę- 
dzie reprezentacja Warszawy, Mecze 
odbędą się w szabli 1 szpadzie. Po- 
czątek obu spotkań o godz. 17T-ej, 

Skład reprezentacji akademickiej 
Włoch przedstawia się następująco: 
Giuseppe  Loccurcio, Mino Antonelli, 
Piero Dehavento, Enzo Binton, Aldo 
Montano, Angelo Chinenti, Bruno Fan 
toni, Fiorenzo Marini, Giuliano Nosti- 
ni. 
SIODME ZWYCIĘSTWO „POŁYKA- 

CZY DYMU 

W  Kolonji wobec 10.000 widzów 
kanadyjska drużyna hokejowa Smoke 
Eaters rozegrała nowy mecz z kom- 
binowaną reprezentacją Niemiec, bi- 
jąc ją znowu zdecydowanie 9:1_(2:1, 
2:0, 5:0). 

NIEPOWDZENIA KOSZYRARZY 
WARSZAWSKIEGO AZS W RYDZE 

W Rydze odbyły się mecze koszy- 
kówki i siatkówki między drużynami 
męskiemi i żeńskiemi warszawskiego 
AZS i Akademickiego Klubu Sporto- 
wego w Rydze. Na 4 mecze Polacy. 
przegrali trzy a wygrali tylko jeden, 

W koszykówce męskiej Łotysze wy 
grali 49:34 (21:13) zaś w. kobiecej 
19:11 (14:2). W siatkówce męskiej 
AZS przegrał 2:1. Jedyne zwycięstwo 
odniosły siatkarki w stosunku 2:0, 


dotychczas przyczyny wybuchł pož 
Na ratunek przybył 2-gi oddział sů 
y. Po 2-godzinnej akcji ratunkowł 
pożar ugaszono. Część wytwórni 1 

h budynku spłonęły. 
straż) 


SMIERÓ KŁUSOWNIKA W ZAG} 
NIKU. Gospodarz ze wsi Misiadło pł 
Gostyninem Wincenty Pieniszek, pro 
chodząc przez zagajnik w okolicy ø 
lazł trupa mężczyzny z roztrzaska” 
głową. Obok leżała fuzja. Sledztw 
policyjne ustaliło, że był to znany 
tych stronach kłusownik Wład | 
Fijałkowski. 


Zrazu sądzono, że Fijałkowski pah, 
ofiarą skrytobójstwa, dochodzenie jef 
nak ustaliło, że zabił się on sam | 
tek nieostrożności. Mianowicie zanić 
czyściła mu się lufa i zaglądając © 
niej spowodował wys Nabi 
utkwił mu w głowie 


rozsadzajł. 
czaszkę. 


DZIEJE GRZECHU. Józef Lipie 
znalazł w bramie domu przy ul. Pró 
nej 9 — niemowlę płci męskiej. Pre” 
bramą zauważył on kobietę, zdradzaj! 
cą objawy silnego zdenerwowania. W” 
zwany policjant zatrzymał koble 
która okazała się matką podrzutk 
Niemowlę urodziła w dzień wigilijaf 
Nieszczęśliwą matkę zatrzymano. czy 
swój tłumaczy skrajną nędzą, w jf 
kiej się ostatnio znalazła. Nieszczł 
śliwą kobietę, którą okazała się S 
bina Lenarczykówna, służąca, prz 
byłą z prowincji, osadzono w areszci 


m 
Á. 


Pomoc zimowa 


dla dziec 
bezrobotnych 


to obowiązek Fola 
I chrześcijanin% 
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Drukarnia Krajowa, Piotrków*Tryb., ul. Sienkiewicza 14. 
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